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ROK VII. 

~ zadokumentuje ziednoczenie ~ 
ł wszystkich . ludzi pracy, wszyst- I 
i kich patriotów we Froncie N aro- I 
~ dowym, któremu przewodzi I 
i Wielki Budowniczy Polski Luda- I 
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PROGRAM. WYBORCZY 
FRO·NTU NARODOWEGO 

n •• 

o o yw tel i 
skie · 

Do Robotników i Robotnic! Do (~hłopÓl\' i Chłopek! Do Inteligenc.ii! Do Rzemieślników? 
• Do Zolnierzy i OficerÓl4' Wojska Pol~kiego! Do Kobiet! Do Młodzież!;-? 

Aby zespolić jeszcze bardziej naród polski w pracy i w walc9 

o umocnienie niepodległości zjednoczonej ojczyzny, 

o utrzymanie i utrwalenie pokoju, 

o wzrost dobrobytu i coraz lepszą przyszłość ludzi pracy 

o rozkwit i siłę Polskiej Rzeczypospolitej ~udowej, 

my - przedstawiciele Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczei 

Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego. Stronnictwa Demokratycz~ 

I 
Czym jest Front Narodm.vy? 

JEST JEDNOSCIĄ DZIAŁANIA WSZYST­
KICH C?OLAKóW. którzy chcą g::>spodar­
czego i kulturalnego rozkwitu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, szybkiego wzro­
stu jej siły <>raz dobrobytu wszystkich lu­
dzi pracy. 

JEST JEDNOSCIĄ DZIAŁANIA WSZYST­
KICH, którzy chcą utrwalenia pokoju i nie­
podległości ojczyzny. 

JEST JEDNOSCIĄ W WALCE o szczęśli­
wą przyszłość narodu, w walc~ z tymi, któ­
rzy chcieliby naród nasz rozbić i osła­

bić wewnętrznie, w walce z najmitami im­
perializmu. 

Front Narodowy jest JEDNOSCIĄ DZIA­
ŁANIA tych wszystkich, którzy ctką, aby 
znikł wszelki wyzysk pracy, aby każdy słu­
żył narodowi według zdolności i otrzymy­
wał zapłatę według pracy. 

Front Narodowy jest JEDNOSCIĄ DZIA­
ŁANIA WSZYSTKICH POLAKÓW, któ­
rzy chcą, aby Polska - „wolna wśród .vol­
nych, równa wśród równych i wspierają­
cych się wzajemnie narodów" - otoczona 
była gorącą przyjaźnią i szacunkiem całej 
postępowej ludzkości, wnosząc swój wkład 
do walki o pokój, Postęp 1 sprawiedliwość 
społeczną. 

Front Narodowy jest JEDNOSCIĄ 

~.YSZYSTKiCH, którzy gotowi są oddać swe 
myśli, zapał i siły walce o zwycięskie wy­
konanie historycznych planów narodowych 
- planów uprzemysłowienia 1 wszechstron­
nego rozwoju Polski. 

Front Narodowy 

- skupia się wokół klasy robotniczej, 
która przewodziła narodowi w walce o wy­

zwole:lie, . a dziś przewodzi w budowaniu 
nowego życia, 

- opiera sie na sojuszu robotniczo-chłop­
skim. 

" 

- wzmacnia coraz ściślejszą więź inteli­
gencji pracującej z klasą robotniczą. 

Front Narodov.'Y jest braterską jednoklą 
działania partyjnych i bezpartyjnych, zwią­
z:mych wzajemnym zaufaniem, wsvólną 

pracą i walką o lepsze jutro. 

Ktn staje w szeregach Frontu Narodowe­
go, kto wzmacnia jego jedność i przyczynia 
się do osiągnięcia jego wielkich i sprawied­
liwych celów - jest patriotą. 
~ 

Kto jedność narodu świadomie rozbija -
jest wrogiem. 

Wielkie, historyczne zdobycze narodu pol­
skiego, osiągnięte w ciągu ośmiu lat nie­
podległości opierają się na tym, 

że dzięki wyzwoleniu naszego kraju przez 
Armię Radziecką i walczące u jej boku 
Wojsko Polskie - klasa robotnicza ?OO 
przewodem Polskiej Partii Robotniczej, w 
sojuszu z masamJ chłopów pracujących, 

Wzleła władzę w ręce I prze:z.wyciężając 

wiekowe zacofanie kraju, podjęła wielkie 
dzieło budowy socjalizmu w Polsce, 

że wokół władzy ludowej, w walce prze­
' ciwko wyzyskiwaczom, przeciwko wrogim 
Polsce siłom imperializmu i ich ag<?nturom 
rozwijała się I wzmacniała jedność działa­

nia patriotycznych I postępowych sił ąaro­

du, 

że uwalniając naród polski z obciążeń 
szlacbecko - burżuazyjnych, klasa robotni­
cza jako spadkobierczyni patriotycznej I po­
stępowej historii Pols:d wyzwoliła potężne 

siły twórcze narodu, 

że w dziejach narodu polskiego dokonał 
się historyczny zwrot: naród polski związał 
się przyjaźnią, sojuszem 1 braterstwem z 
narodami Związku Radzieckiego, 

że w walce o pokój, o z:;ibezpleczenle nie­
podległości I granir.y na Odrze l Nysie za­
tieśnlla si~ wlęż narodu polskiego z wszy-

nego, Związków Zawodowych, Spółdzii;,.lczych 1 Samopomocy Chłop­
~kiej, Związku Młorit•eży Polskiej, Ligi Kobiel 

my - partyjni ; bezpartyjni robotnicy. chłopi, przodown:cy pracy, 
przedst!wiciele mteligaf!lcji technicanej, n-"t1c.zyc1ele, naukowcy, i'' 4 

sarze. artyści, dz.iałacze. społęczni różnych organizacji i środowisk 
niezależnie od poglądów czy wyznania z.espoleni i jednomyślni 
"'°' mzumieniu naczelnych potrzeb ojczyzny -· przedstawiamy naro­
dowi wspólny program wyborczy Frontu Narodowego. 

stkimi siłami broniącym! pokoju, niezawi­
słości narodów i po~tępu. 

Dzięki temu mamy Polską Rzeczpospoli­
tą Ludową - ojczyznę zjednoczoną na pra­
starych ziemiach polskich, w narodowych 
granicach, POLSKĘ SILNĄ, JAK NIGDY 
W HISTORII, POLSKĘ, ZWIĄZANĄ 

PRZYJAZNIĄ I WZAJEMNĄ POMOCĄ Z 
WSZYSTKIMI SĄSIADAMI I WSZYST­
KIMI KRAJAMI DEMOKRACJI LUDO­
WEJ. 

Państwo ludowe odebrało kapitalistom 
fabrylo, kopaln!P, huty, banki - uczyniło 

je własnością narodu. Państwo ludowe wy­

właszczyło obszarników l podzieliło ziemię 

obszarniczą mlęcizy chłopów pracujących. 

Naród wyzwolił się spod panowania kapita­
listów t obs:zarmków, którzy niepodległość 

traktowali jak towar na sprzedaż, l!tał się 

panem własnych losów. 

Przypomnijmy sobie Polskę sprzed ośmiu 
lat, dziedzictwo panowania szlachty i bur­
żuazji, dziedzictwo wojny i hitlerowskiej 
okupacji. Przypomnijmy sobie te ziemie 
ruin, gdzie me było rodL.!ny, która by z rąk 
faszystowskiego okupanta nie straciła ko­
goś z najbliższych. Spójrzmy na ogrom pra­
cy, jakiej dokonał nasz naród. 

Dźwignęliśmy knj r ruin 1 zniszczeń wo­
jennych. Bohaterska Warszawa jest dzi~ 

znów tętniącą żvciem, coraz piękniejszą 
stolicą kraju. Pełną parą pracują nasze fa­
bryki i kopalnie, odbudowało się nasze rol­
nictwo. Na Ziemiach Odzyskanych mieszka 
i pracuje siedem milionów Polaków. 

Naród nasz wkroczył zdecydowanie na 
drogę wielkiego budownictwa l szybkiego 
postępu we wszystkich dzi~dzinach życia. 

Nasza produkcja przemy~owa wzrosła 

trzykrotnie w stosunku do przedwojennej. 
Zbudowaliśmy i budujemy setki nowych 
wielkich fabryk, które oomnażaia siłe eo-' 

spodarczą kraju I służą zaspokajaniu rosną­
cych potrzeb ludno~ci. Stworzyliśmy wiele 
gałęzi przemysłu, których nie miała Polska 
za czasów kapitalistów i obszarników. Z za­
cofanego kraju rolniczego staliśmy się kra­
jem przemysłowo-rolniczym. 

Skończyliśmy raz na zawsze z klęską anal 
fabetyzmu W Polsce każde dziecko w wieku 
szkolnym uczy się. Mamy dziś dwa rai:y 
więcej wyższych uczelni i trzy razy więcej 
studentów na tych uczelniach, niż przed woj 
ną. Nie ma dziś w Polsce wsi, z której by 
ktoś n.ie uczył się na wvższej uczelni lub . .ie 
zdobył wyższej kwalifikcicji w przemyśle 

czy w rolnictwie, w szkolnictwie czy w woj­
sku. 

Trafiły „pod strzechy" - do robotniczyclt 
dzielnic i najdalszych wiosek - nieśmier­

telne dzieła Mickiewicza, Słowackiego, Pru­
sa, Konopnickiej - dzieła nauczycieli milio­
nów ludzi pracy - Marksa, Engelsa, Lenina, 
Stalina. Rozbudowaliśmy szeroko w mia­
stach I wsiach sieć bibliotek, świetlic, pla­
cówek kulturalnych wszelkiego typu. Radio 
i kino, książka I prasa docierają coraz sze­
rzej do najdalszych zakątków kraju. 

Nasi pisarze i artyści tworzą dzieła, które 
wzbogacają kulturę narodu polskiego. Nasi 
uczeni pomagają masom ludowym w szyb­
kim realizowaniu budownictwa socjalistycz­
nego. 

Zasadnicze zmiany dokonały się w poło­
żeniu mas pracujących. 

KLASA ROBOTNICZA NIE ZNA JUŻ 
NĘDZY I NIEPEWNOSCI JUTRA. Bezro­
bocie jest jl.IŻ tylko ponurym wspomnieniem 
kapitalistycznej przeszłośd. Robotnik pra­
cuje nie na kapitalistę - pracuje dla swe· 
go narodu, dlu siebie i swej rodziny. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 



STR. 2. 

(Dalszy ciąg ze str. 1) 

Tytuł przodownika pracy i racjonalizatora 
stał się jednym z najzaszczytniejszych wy­
różniei1 obywatela. Rozbudowaliśmy ubez­
pieczenia społecrne i służbę zdrowia. 1\1ilion 
dzieci >l.'Yjeżdża co roku na kolonie letnie, 
w góry i nad morze. Setki tysięcy robotni­
ków korzystają z wczasów wypoczynko· 
wych, wiele tysięcy - z uzdrowisk i san,-i­
toriów. Dz!esiątki tysięcy robotników uczą 
się, podnoszą swe kwalifikacje, ob!"jmują 

kierownicze stanowiska w fabrykach i w 
administracji państwowej. 

Chłop bezrolny i małorolny - przed woj­
ną skazany n~ ponlewierkę i poniżenia -
otrzymał ziemię, możność pracy w prze­
myśle. 

Dzlęki otrzymanej od państwa ludowego 
ziemi i pomocy, poważna część małorolnych 
i bezrolnych stała się gospodarzami śred­
niorolnym!. Polityka p;:iństwa ludowego i 
rozwój przemysłu umocniły go3podnntwa 
chłopów średniorolnych, stanowiących dziś 
najliczniejszą warstwę ludności wiejskiej 
w Polsce. Państwo ludowe otacza chłopów 
pracujących wszechstronną opieką, udostęp­

nia im tani kredyt, dostarcza im nawozów 
sztucznych, za po:fredrtictwem oś .·odków ma­
szynowych udostępnia im nowoczesny sprzęt 
rolniczy, rozwija korzystny dla chłopa 

system kontraktacji roślin przemysłowych, 

udziela wszechstronnej pomocy w padnie· 
sleniu hodowli. Rok:rocznie w setkach no­
wych gromad zapala się światło elektrycz­
ne. Przed młodzieżą chłopską stoją otworem 
wszystkie uczelnie, zawody i warsztaty 
pracy. CHŁOP PRACUJĄCY JEST DZI$ 
RZECZYWISTYM WSPóŁGOSPODARZElVI 
KJ1A,JU. 

Państwo ludowe zwalcza i ogranicza wy· 
ZJ'Sk kułacki, broni przed nim chłopów pra­
cujących. 

INTELIGENCJA wyzw9lona z poniżającej 

zależności od burżuc.zji, ZNALAZŁA 

DZIĘKI WŁADZY LUDOWEJ SZEROKIE 

MOZLIWOSCI ROZWOJU i zastosowania 

swych zdolności twórczych, stała się nie­

zbędną 1 cieszącą się szacunkiem częścią 

składową wlefaiej arn1il budoVvniczyeh no· 

wej Polski. 

RZE1M10SŁO, rujnowane w warunkach 

konkurencji i kryzysów kapitalistycznych 

uzyskuje w Polsce Ludowej, w ramach na­

rodowych planów gospodarczych, CORAZ 

SZERSZE MOZLIWOSCI ROZWOJOWE. 

Przed MŁODZIEŻĄ POLSK,-\, która w 

latach przedwojennych by?a pokoleniem po­

zbawionym przyszłośd, dostępu do pracy, 

do nauki, do zawodu, szeroko otwarły się 

wrota szkól I fabryk. Konstytucja Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej dala mledzieży 

pełnię praw obywatelskich, powołując ją 

DO CZYNNEGO WSPÓŁUDZIAŁU WRZĄ· 

DZEłUU PAŃSTWEM:. Naród ufa śwej 

młodzieży i widzi w niej przyszłość Polski. 

KOBIECIĘ, która w ustroju kapitalistycz­

nym była szczególnie upośledzona, władza 

ludowa zapewniła RÓWNE Z MĘŻCZYZNĄ 

PRAW.A, urzeczywistniając te prawa "yste­

matycznie i ·coraz szerzej. 

Kobiety pracują we wszystkich dzledzi­

nach i na najbardziei odpowiedzialnych sta­

nowiskach. Szeroko rozwinęliśmy opiekę 

nad matką 1 dzieckiem. CHRONIMY I U­

MAC!-HAMY RODZINĘ, otaczamy szcze­

gólną troską rodziny \"lielodzietne, zapew­

niamy JASN1\ PRZYSZŁOśC DZIECIOM 

Przed wojną spadała w Polsce liczba uro­
dzeń, rosła liczba zgonów. Dziś jest od­
wrotnie. D7.ięki przemianom aospodarczym 
i sp,ołe~znym, dzięki wzrosto\vi stopy życio· 
wej i trosce o ?chroni;: zdruwia ludnoś·:i 

,;EXPRESS 1LUSTROWl!N-Y"' 

spada liczba zgonów, rośnie liczba urodzeń. 

Dzisiaj staliśmy się narodem o szybko 
rosnącej liczebności - w ciągu pierwszych 
ośmiu lat nicporlległości wzrośliśmy o trzy 
miliony, a za niewiele lat będziemy narodem 
trzydziestomilionowym. 

Z dnia na dzień rośnie i rozwija się oasza 
ludowa ojczyzna. 

„Polska przestała być krajem biednym, 
bezbronnym t niezaradnym„. minął i nle 
wróci nigdy wrzesień 1939 r„ minęła i nie 

wróci nigd:ii hańba bezsiL,ości naszego kra­
ju wol::ec najeżdźców." 

Te s!owa Bolesława Bieruta wyrażają hi­
storyczną przemianę w losach narodu pol­
skiego. 

Uczuciem dumy l radości napełnia ~erce 

każdego patrioty Komtytucja Polskiej :-.ze­
czypospolitej Ludowej - wyrażająca w każ­
dym słowią dorobek i zdohyc;i;e pracy 1 wal 
ki wiel;.: po!rnle1'l naszego narodu. 

Słuszna jest nasza duma z wielkich zdoby 
c;r.y narodu. Ale - jak powiedział Bolesław 
Bierut - „n)amy jeszcze wiele poważnych 
niedomaga1'l, braków, trudności, nie róża­
mi, oczywiście usłane jest nasze życie, n:e 
le!d;a jest nasz<> codzienna praca, nie szczę­
dzi nam jeszcze życie wielu trosk, wielkie 
i trudne stoją przPd nami zadania." 

Pokolenie nasze znaiazło w sobie odwagę, 
aby podjąć dziefo trudne lecz nlezbędne: 
odrobienia w ciągu ni':)wielu lat ogromnego 
zacofania, które jest jednym z głównych 

źródeł przeżywanych przez nas trudności. 
Aby usun:ić calkowicie zaniedbania wieków, 
nie wystarczy ośmiu lat. Dla przezwycięże­
nia wiPkowego zacofania trzeba dłuższego 

wytęfone:;o l ;;ilanowego wysiłku całego na­
ro:-1u. 

Walka o wykonanie wielkich planów na­
rodowych, o rozwój przemysłu, jako dźwig· 
ni wszystkich dziedzin gospodarki narodo­
wej jest dzlś najwdnlejszym zadaniem. 

Dlatego: 

wzmagajmy wytrwały, 

lek dla urzeczywistnienia 
dań Planu Sześcioletniego. 

ofiarny wysl­
wiclkich za-

Podnośmy stale wyd'łjność pracy, 

rozwijnjmy ruch wspólzawodnichva pra­
cy, mnóżmy szeregi racjonalizatorów i prze. 
downików pracy, produkujmy wi1:cej, ta­
niej i leplej -

oto program 

Frontu Narodowego 
Mimo postępu w produkcji rolniczej na 

sza gospqdarka rolna jest jeszcze zaco!ana. 

Pozostaje ona w tyle w stosunku do potrzeb 

ro3nącego przemysłu 1 ludności miejskiej. 

Powoduje to trudności, na których żeruje 

kapital!sta wiejski I spekulant. 

Polityka władzy ludowej - umacnianie 

spójni między miastem a wsią - odpowia­

da wspólnym interesom klasy robotniczej 

chłopów pracujących. 

Zmierza ona do stałej poprawy zaopatrze­

nia kraju, do okiełznania spekulacji, niesie 

pomoc chłopom indywidualnym w podno­

szeniu produkcji, popiera rozwijający slę 

na zasadach pełnej dobrowolno3ci ruch 

spółdzielczości produkcyjnej wzmacnia 

pc:ństwowe gospodarstwa rolne. 

Dlatego: 

um.:icniamy spójnię mic:dzy miastem a wsią, 

nie szczc:dzimy wysiłków, aby było wię­

cej maszyn rolniczych, więcej nawozów 

sztucznych, aby lep~ze było zaopatrzenie 

wsi w artykuły pr-:emyslowe, 

strzeżemy wypełniani:l obowiązków \\'SI 

względem państwa. ·Prowadzimy nieprzeje­
dnaną. ·,valke ze spekulacj<\o 

zmierzamy wytrwale do tego, aby więcej 

było artykułów rolnych, aby lepsze bylo 

zaopatn:enie miast w żywność 

oto program 

Frontu 1Varodou:ego 
Nasze budownictwo rozwija się w obliczu 

nieustającego zagrożenia pokoju przez im­
perialistów amerykat'lskich oraz ich warnli. 
zachodnia - nlemieckirh I innych. Zbroje­
nia zachodnia - niemieckich odwetowców 
i całego obozu imperlallstycznego, zwracają 
się swym ostrzem przeciwko całości naszych 
ziem, przeciwko niepodległości Po!skf, prze­
ciwko wszystkim miłującym wolność naro­
dom. 

.Tedynie skutecznym środkiem przeciw~ 
stawienia się tej gro±bie jest: 

wzmacnianie przyj;iźni I wspólnej walki 
o pokój ze wszystkimi narodami broniący­
mi swej niepodległości. 

'Wzmacnianie obronności państwa w słu­

żbie pokoju. 

W1.macnianie siły gospodarczej kraju 

jedności wewnętrznej narodu. 

Są to zadania, które wymagają sił 1 środ­
ków. Dzięk'i władzy ludowej możemy spro­
stać tym 7.adaniom. Dzięki nas?.emu ustro­
jowi społecznemu łączymy szybki rozwój 
naszego pokojowego budownictwa z wzmac­
nianiem sil obronnych kraju i stopniowym 
wzrostem dobrobytu mas ludowych. 

Dlatego: 

zwierajmy szeregi w walce o pokój, o wy­
konanie Planu 6-letniego, 

otaczajmy opieką i miłością Ludowe Woj­
sko Polskie - straż pokoju 1 niepodległo­
ści ojczyzny, 

zacieśniajmy ł pogłębiajmy przyjaźń n::i­

rodu polskiego ze Związkiem Radziecki:n, 
umacniajmy jedność światowego obozu 
obrońców pokoju i niezawisłości narodów -

- oto prograni 

Frontu Narodowego 
Pozbawieni fabryk i folwarków wyzyski­

wacze chcieliby odebrać ziemię - ch~opom, 
fabryki - narodowi. ~ 

Niedobitki reakcji, zdrajcy i szpiedzy w 
kraju i na emigracji, nie zaprzestają kno­
wań przeciwko Polsce ludu pracującego. 

Dlatego: 

wzmacniajmy na każdym kroku władzę 

ludową, bądźmy czujni, strzeżmy mienia 
narodowego i tajrmnlcy państwowej, tęp­

my sabotażystów ! szple1}6w. 

Walczmy przeciw oszustwom, plotkom 

1 oszczerstwom reakcyjnej imperialistycznej 
propagandy, pogłębiając świadomość poli­
tyczną najszerszych mas -

- oto program 

Frontu N a rodowego 
Walce z trudnościami przeszkadza biuro­

kratyzm i kumoterstwo gnieżdżące się jesz­
czi w niejednym z naszych urzędów i in­
stytucji - tu i owdzie pokutują jeszcze sta­
re nawyki: brak troski o człowieka pracy, 
wlelkopa:~ski stosunek do je~o potrzeb. 

Każdy przejaw niedbalstwa I niesum!c'.1-
ności, naruszania socjalistycznej dyscypJi. 
ny pracy i nieposzanowania mienia społecz­
nego, niewywiązywania się z obov.riązków 
wobec państwii przeszkadza naszemu rozwo­
jowi, naszym wysiłkom. 

Dlatego: 

rozszerzajmy udział mas ludowych w rzą­
dzeniu p;iństweni, ule,pszajmy pracę rad na­
(1gdowych, 
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walczmy o to, by każdy urząd przestrze­
ga! praworządności l w:-k1zań wladzy lu­
dowej. a by dobrze s!użyl 11.;dziom pracy, 
troszczy! siq o nich, 

wnlczmy o prze~lrzeganic socjalistyczne} 
dy~cypliny prncy, o wypełnianie obowiąz­

ków wobec państwa pr.:.cz k ażdcgo obywa­
tela. 

Rozwijajmy poczucie obywatcl:;kiej odpo­
wiedzialności, 

przez śmiałą i szerokt,i krytykę i samckry­
tykę obnażajmy l usuwajmy bezlitośnie biu­
rokratyzm, kumoterstwo, bezduszny stosu­
nek do człowieka. 

Ob}1watele! 
Urzeczywistnienie programu Frontu Na­

rodowego. przyśpieszenie wykonania Planu 
Sześcioletniego oznacza: 

WZROST REALNYCH ZAROBKÓW RO­

BOTNIKA I INTELIGENTA, 

POPRAWĘ ZAOPATRZENIA EMERY­

TÓW, INWALIDóvr I RENCISTÓW, 

WZROST POZIOMU ZYCIOWE(i() 

CHŁOPA PRACUJĄCEGO, 

Ul\10C'ńIENIE I STAf..E ROZSZERZA­

NIE ZDOBYCZY LUDU PilACUJ,-\CEGO, 

ZAGWARANTOWANYCH PRZEZ KON­
STYTUC-TĘ. 

Od nas samych, o<i naszej śwladomośd, 

oiiarno:ki i :tktywno;;cl zależa postępy na­

szego budownictwa. 

Wykonanie i nad•Nyżką zadań pte-rw;;zych 

lat pozwoli nam przedterminowo wykonać 
Plan Sześcioletni. 

Przed Sejmem, który wybierzemy, stanie 
obowiązek wytyczenia dalszych zadań, u­
chwalenia NOWFGO PLANU 5-LETNIE­
GO, które~o wy!rnnanie z::ih„zpif'r:r..v n[li<ze~ 

t i n:.iroc}owi wit !kość, <iiłę i ckbrc'h;,-t. 

Plan ten zapewni dalszy wszechstronny 
rozwój gospcdarkl narodowej, przemysłu i 
rolnictwa, szybki wzrost dobrobytu mas pra­
cujących I rozkwit kultury narodu. 
Potężna rozbudowa przemysłu da w roku 

IDG'.l Z GÓRĄ 10-KROTNY WZROST PRO­
DUKC.Tl w porówn2niu z produkcją przed­
wojenną. l\.!cchanizncja robót ciężkich i pra­
cochłonnych wpłynie na wydn.ino3ć pracy l 
ulży pow· ż.nie trudowi człowieka. 

Eozbudujemy nasze bn:r.y surowcowe: 
zwiQkszymy wydobycie węgla kamiennego 
i brunatnego, rud żelaza. metali nieżelaz­
nych, ropy n<1ftowej i soli potasowej, rozwi­
niemy produkcję kauczuku i paliw synte­
tycznych, włókien sztucznych i po1stawo­
wych prodnktów r::h<'micznych. . ' 

Rozbudujemy znacznio górnictwo i prze-
mysł w całej Folsce nie wyl.'.}czając zacofa­
nych, nie posiadających przemysłu okręgów 
rolniczych. 

Rozwiniemy szeroko przemysł nawozów 
sztucznych i nowoczesnych maszyn rolni­
czych wszelkiego typu, aby wesprzeć pracę 
chłopa nainowoe1eśniejszą bchniką, ulżyć 

pracy jego rąk, zwi~k~zyć plony 

Podjęte zostcn:'j wielkie budowy, które 
zmienią zasadniczo warunki rozwoju całych 
obsz:::rów naszego kraju. Rozpoczniemy bu­
dowę wielkich zo.pór wodnych i kanałów że­
glownych, wielkich elektrowni na Wiśle i 
BuJu. które umożliwią zelektryfikowanie 
zacofanych połaci kraju. Wykorzystanie na· 
szych zasobów wodnych. do melioracji łąk 

i pastwi~:, oraz nawod;iienia gruntów or­
nych pozwoli na znaczny wzrost urodzajów 
i rozwój hodowli. 

WIELKIE BUDOWLE SOCJALIZ.MU sta~ 

ną się podstawa techniczną ~zybkiego roz­
woju i przebudowy rolnictwa. 

Wzrosną ogromnie możliwoścl ROZWOJU' 
1\I,\TER;ALNEGO I KULTURALNEGO 
WSI PO:.SKIEJ. 

:lnalszv cia<! na str. 3) 



Nr tt..f „EXPRESS l'LUSTROW ANY" STR. 3'. 

PROGRAM ·WYBORCZY 
O TU NA,RODOWEGO 

(Dokończenie ze str. 2) 

Zwycięskie wykonywanie planów gospo­

darczych stwarzać będzie warunki dla sy­

stematycznego zwiększania zaopatrzenia 

ludności w artykuły żywnościowe i wyroby 

przemysłowe wszelkiego rodzaju, DLA ZA­

MOŻNEGO ŻYCIA LUDZI PRACY W MIE­

SCIE I NA WSI. 

Rozwijać będziemy na szeroką skalę bu­
downictwo mieszkaniowe. 

W okresie bieżącego dziesięciolecia zakoń­

czymy odbudowę Warszawy, budowę dwóch 

pierwszych wielkich tras Warszawskiego 

Metro, odbudujemy Wrocław, Gdańsk 

Szczecin. 

Zbudujemy miasta socjalistyczne: Nową 

Hutę i Nowe Tychy oraz nereg wielkich 

osiedli robotniczych. 

Zwrócimy szczególną uwagę na mlasta 
1 osiedla zaniedb;ine przez rządy kapitali­
styczne, jak ł.ódź, ośrodki przemysłowe Za­
głębia Sląsko-Dąbrowskiego i Wałbrzyskie­
go, zaopatrzymy je w wodę i urz.ądzenia 

kanalizacyjne. 

Zapewnimy każdemu dziecku w mieście 
na wsi wykształcenie co najmniej w za­

kresie pełnej szkoły 7-klasowej. 

Zapewnimy średnie wykształcenie wszy­
stkim dzieciom w wielkich miastach I ośrod 
kach przemysłowych, jak również coraz licz 
niejszym rzeszom dzieci wiejskich. 

Rozwiniemy szeroko budownictwo teat­
rów, kin, muzeów, domów kułtur~, świetlic 
l innych ośrodków życia kulturalnego w 
mieście I na wsL 

Rozbudujemy na wielką skalę urządzenia 
::drowotne, szpitale i sanatoria, kliniki i am 
bulatorla, ośrodki zdrowia i izby porodo-
we. 

' l 

Obgwatele! 

Wybudujemy nowe stadiony I boiska, za­
pewnimy milionom chłopców I dziewcząt 

sprzęt sportowy, polepszymy opiekę nad 
sportem i kulturą fizyczną. 

WYKONANIE WIELKICH PLANÓW 

NARODOWYCH BIEŻĄCEGO 10-LECIA 

UCZYNI POLSKĘ KRAJEM !POTĘŻNEGO, 

NOWOCZESNEGO PRZEMYSŁU, KRA­

JEM ROZWIJADĄCEGO SIĘ. POSTĘPO­

WEGO ROLNICTW A, KRAJEM WYSO­

KIEJ KULTURY, JEDNYM Z PRZODU­

JĄCYCH KRAJÓW EUROPY-

- oto program 
Frontu lVarodowego 

Obywatele! 
Naród nasz, pochłonl~ty ogromną pracą 

twórczą, gorąco pragnte ZACHOWANIA 

I UTRWALENlA POKOJU. 

Na straży pokoju stoi potężny Związek 

Socjalistycznych Republik Radzieckich, sto­

ją kraje demokracji ludowej, stoi niezwy­

ciężony obóz wolności i postępu od Nie­

mieckiej Republiki Demokratycznej aż do 

Chińskiej Republil9 Ludowej, stoją setki 

milionów prostych ludzi na całym świecie. 

Wrogiem naszego narodu, wrogiem całej 

ludzkości jest obóz wojny I uj'l~mlenia na­

rodów, któremu przewodzi imperializm a­

merykański i pod którego skrzydłami - na 

terenie Niemiec zachodnich - odradza się 

bestia hitlerowska, snująca plany nowego 

pochodu na Polskę. 

Jedność i rosnąca przewaga obozu pokoju 

trzyma na uwięzi imperialistycznego na­

pastnika, który w swej grabie!czej, awan-

Ogólnopolski Komitet Wyborczy Frontu Na­
rodowego wzywa do powszechnego udziału w wybo­
rąch, do glosowania w dniu 26 października na 
kandydatów Frontu Narodowego. 

Niech dzień 26 października zadokumentuje 

OGÓLNOPOLSKI KOMITET 
WYBORCZY 

FRONTU NARODOWEGO 
PRZEWODNICZĄCY: 

BOLESŁAW BIERUT 

ZASTĘPCY PRZEWODNICZĄCEGO: 

Kłosiewicz Wiktor - przewodniczący Central• 
neJ Rady Zwlązk6w Zawodowych, Kowalski 

Władysław - prez~ Nacz. Komitetu Wykonu~· 

cz„.c:o ZSt., Dembowski Jan - prezes PobkleJ 
Akademll Nauk. 

CZl.ON'KOWtE PREZVDIUl\I: 

Albrecht Jerey - pnewodniezący Prezydium 
Rady Narodowej m. st. Warszawy, Cyrankle­

wl<:z Józef - sekretarz Komitetu Centralnego 

PZPR, ChaJn Leon - 4ekretarz Centralnego Ko· 

mltetu SD, Horodyński Dominik - członek Pre­

zylllu·m Polskiego Komitetu Obroitc6w PokeJu, 

dzla.łaes katolicki, Ignar Stefan - wiceprezes 

Na.czelnego Komitetu Wykonawczego ZSL, Ja­

worski Marian - 1Sekretan Zarządu Główneg11 

Związku Samopomocy Chtopsklej, Juszkiewicz 

Al..,k.sander - sekretarz. Naczelnego Komitetu 

\Vykonaw<:zego ZSL, Kołodziejski Henryk -

przewodnł<:zą~y Naczelne! Rady Sp6łdzlel<:zej, 

Kruczkowski Leon - preus Związku Literatów 

Polskich, Mat ... in Wladysła1v - przewodnl<:zący 

Zarządu Głównego ZMP, l'tlrocheń Jan - wJ.ce· 
przewodniczący Prezydium Wojew. Rady Naro· 

dowel w Opolu, J\Iuslałowa Alicja - przewodni· 

cząea Zarz;idu Główn!'gO Ligi Kobiet, N1ećko 

.161.et - przewodniczący llady Naczelnej ZSL, 
Ochab Edward - aekretarz Komitetu Centralne­

io PZPR, RokossowskJ Konstanty - Marszałek 

Polski. 

CZŁONKOWIEs 

Apryar Fran<:lsuk - c6rnlik, Budown!<:zy Po~· 
•kl Ludowej, Baranowski Wincenty - wleepre· · 

ns NKW ZSL, Bendzl«kl Sylwester - dyr, Pall• 

stwoweco Ośrodka Maseynowego Ch01;:riczno, Ce· 

glełka Czesław - lntyntu,1 główny mechanik 

'ZISPO Poznań, Chalaslflskl .JM.ef - rektor Unl· 
wersytetu Ł6dzklego, członek Prezydium Pol· 

sklej Akademii Nauk, Chekhowskl Hilary - za. 

ltępea człon.ka Biura Politycznego KC PZPR, 

Chmielewski Bronisław - prezes Izby Rzemle­

łlnl<:zej w Warszawie, wl<:epruec Rady Na<:zel· 

nej stronnictwa Demokratycznego, Chojnacki J6· 

zet - dyr. zespołu PaJ\!twowycb Gospodarstw 

Rolnych Miastko, woj. Koszalln, Czerwlflskl Ma· 

rlan - sekretarz CRZZ, ks. CzuJ Jan - prof. 

Uniwersytetu Wanza'll<sklego, przewodniczący 

Komisji lntelektual!stów l Działaczy 'Katolicki<:!> 

przy Polskim Komlteo<:I«> Obroiic6? Pokoju, Dąb· 
Towska Marla - literatka, Dota Marla - ezlonelr 

zarządu l!póldL Produk<:. Z:dzleehowl<:e, pow. 

Sroda, t>umanowski lu - cz?one_k NKW ZSL, 

Farnill Al0Jz7 - Inżynier, 4yr, but}'. „Balldon"1 

turniczej. lecz skazanej na klęskę n::ipaśc! 

na Koreę pokazał do czego są zdolni impe­
rialiści amerykańscy, sprawcy wojny i mo~ 
du bezbronnych, siewcy zarazy, ludobójcy. 

Obowiązkiem naszym W')bec Polski i wo­
bec ludzkości Jest wzmacnianie siły nasze­
go kraju. Obowiązkiem naszym jest 
WZMACNIANIE SOJUSZU ZE ZWIĄZ-. 

KIEM RADZIECKIM. Sojusz ten to na­
sza siła, to puklerz naszych granic, to rę­

kojmia naszej niepodległości, spokojnej 
I szczęśliwej przyszłości naszych dzieci. Pod 
wspólnym sztandarem pokoju i demokracji, 
POD PRZEWODEM WIELKIEGO CHORĄ­
ŻEGO POKOJU JÓZEFA STALINA lączy­
JnY się z milionami prostych ludzi na całym 
świecie w walce o poszanowanie praw każ­
dego narodu, o zaprzestanie napastniczej 

wojny na Korei, o zakaz broni atomowej 
i bakteriologicznej . ograniczenie zbrojeń, 

uniemożliwienie odbudowy niemieckiego 
imperializmu, zjednoczenie narodu niemiec. 
kiego w jedno pańs'two demokratyczne I po 
kojowe. 

Pogłębia się rozkład systemu kapitali­
stycznego. W obozie podżegaczy wojennych 
mnożą się konflikty, zaostrza się rywaliza­
cja, wzmaga się wyzysk i ucisk narodów, 
podporządkowanych przemocy miliarderów 
amerykańskich, rośnie opór mas pracują­
cych I narodów uciskanych. 

U nas, w obozie pokoju, demokrac,i! I so­
cjalizmu UMACNIA SIĘ SOLIDARNOśC, 
ZACIESNIA SIĘ WSPÓŁPRACA, rozwija 
się gospodarka 1 kultura narodów. 

Polacy! 
Jednośó naszego narodu wokół klasy ro­

l•otniczej ł władzy ludowej stała się po­
l~żną siłą rozwoju naszej ojczyzny, zabez­

!Jieczenia. jej niepodległości, obrony poko­
ju. 

Do Frontu Narodowego przyłączają się 

p l"zez wzrastający wysiłek swej pracy i 
f. IOgłębianie swej świadomości politycznej 
c. l wszyst·y, którzy nie od razu zdołali prze­
z •·ycJęźyó wątpliwości, wahania, czy błędy, 

Strzegąc zasad wolności sumienia I wy­
ZJ1J\nia zagwarantowanych przez Konsty­
tu cję ł'olskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
pr 1eciwstawiajmy się wszelkim próbom ze 
str -cny reakcji nadużyWanla uczuć religij­
ny. ,:1 dla szerzenia waśni wśród Polaków. 

1 Jda.remniajmy wszelkie próby rozbija. 
nla Jedności narodu, wa.lezącego o pokój ł 
prz yszłość ojczyzny. 

Y rZMACNIAJMY I ROZSZERZAJMY 
JEnNOSC NARODU, skupiajmy pod sztan­
darnml Frontu Narodowego wszystkich lu­
dzi pracy, partyjnych 1 bezpartyjnych, 

wszystkich patriotów! 

Niech wyrazem jedności narodu będą 

wspólne listy Frontu Narodowego, na ldó· 

rych znajdą się najlepsi: cl, którzy od lał 

walr.zyli o wyzwolenie narodowe I spolecz• 

ne I cl, którzy wyrośli w pracy dla Polski 

Ludowej, przodownicy pracy ł przodujący 

chłopi, żołnierze, przedstawiciele lntellgen­

cjl, kobiet, młodzieży. 

Oddając swoje głosy na Usty Frontu Na­
rodowego g-łosuJecle 7.t. 

ROZKWITEM OJCZYZNY, 

NIEPODLEGŁOSctĄ. ' 

POKOJEM, • -- ::-;-

ZA ZWYCIĘSKĄ REALIZACJĄ \\'!EL· 

KICH PLANOW NARODOWYCH, 

ZA JEDNOSCIĄ NARODU W OBLICZU 

JEGO HISTORYCZNYCH ZADAJQ'. 

zjednoczenie wszystkich ludzi pracy, wszystkich pa· 
trio.tói.v ·we Froncie Narodowym, któremu przewodzi 
W iełki Budowniczy Polski Lu_dowej-Bolesław Bierut. 

Niech żyje Front N.arodowy I 
Niech żyje Polska Rzeczpospolita Ludowa I 

Jl'ranko,rskl Ja.n - działaa katollcld, Juh Bro· 

nlsława - prządka ZPB Im. R6ty Luksemburg -

Łódł, • Jakubowska Wanda - rdyser filmowy, 

Jótwlak··Wltold Franciszek - członek Biura p 0 • 

~Utyczne&IP KC PZPR, Klunyflska Dorota - prze· 

wodnlcząie:a TPD, Korotyllskl Henryk - pnbl!cy• 

1ta,, pre z es Stowareyl'Zenla Dziennikarzy Po10 
'kich, Kowalczyk Stanisław - rolnik ze wsi Do­
maniewice, pow. Łowicz, Krtezmar Jan - arty­
sta, dyr. I'aiistwoweJ WytszeJ Szkoły Teatralnej, 
K11lczyil.sl lJ Stanisław - profesor Unlwersytetu 

Wrodaws:cle-go, wiceprezes Rady Naczelnej Stron­

nictwa l•emokratyoznero, Kullilskl Michał -

J wytapta<1z z haty lm, DzlertyJ\sklego, Kuroezko 

Eustachy - nauuydel, prtewodnl<:'llący ZZNP, 

ks, Infułat Łagos:a Kazimierz - ordynariusz die· 

cezJI wroe tawskleJ, ks. Lemparty Antoni - pre· 

zcs Zrzeszienla „Caritas", t.ubleJ\skl Konstanty 

- działacz katolicki, lllalewskl Julian - prze­

wodnl<:zący· Preeydlum WoJew6dzkleJ Rady N~­

rodoweJ w Olsztynie, Markłewka Wiktor - gór· 

nlk z kopalni ,.Polska" - Swlętochlowke, Mazur 

Janina - •lhłopka - • rr. 'Bronlslaw6w, pow. 
Luków, sol1crs, Maznr Stanisław - profesor, se· 

'll:retar1 Pol!lkieJ Akademii Sauk, Mlęsowlcz Ma· 

rlan - ·liro resor <\kadrmll Górnlcro·Rutnlczej 

w Krakowie~ \\lorcfnek Gustaw - literat, Mu·cha 

Edmund - Htarsz1 a1ronom POM w Brzegu, Na· 

ehaJowsk! P~weł ~ ~reze1 Izby RzemleślnlczeJ 

Bydgoszcz, NałkoW'Ska Zoflll - literatka, Nasz· 

kowskJ Marian - reneraJ brygady, Nowocleii 

Stanisław - Rkretan ZG ZMP, ks. Owczarek 
Stanisław - '()roboszcs parafii Konary, pow. 

Grójec, Pniewski Bohdan - prof, architekt, 

Pszez6łkowakl Edmund - dzlafac:z sp61dzlelczy, 
Putrament Jerzy - sekretarz generalny Zwląz.ku 

Literatów Polskich, Rapacki Adam - członek 

Biura Pollt;veznego KC PZPR, Rylke Aleksander 

- profesor Politechniki Gdaflsklej, Scbayer Wa· 

daw - członek NKW ZSL, Sendek Jan - prze. 

wodnlcząey Sp61dzlelnl ProdukcyJneJ w Wlicz· 
kowle, pow, Sroda Sląska, Sikorski Jlln - prze­

wodniczący rady zakładowej parowozowni war-

11ztat6w napraw~z:rch w Bydgoszczy, Sk6rzyliskl 

Zdzisław - betonlarr - BOR Warszawa, Smolar 

Grzegorz - prezes Tow. Kult. Zyd6w, Stare· 

wl<:;i: Artur - członek Prezydium Po15'klego Ko• 

mltetu Obroit<:Ow PokoJu, Stasiak Ludomir -

sekretarz NKW ZSL, Stasiak Wiktoria - <:hlopka. 

ze IVsi Umlna, pow. Jarosław, prezes Zarządu Po· 

Wlatowego ZSCh, Wnuk ~larlan - rektor Ak:t· 
demu Sztuk Pięknych w Warszawie, Wycech 

Czesław - wiceprezes NKW ZSL, Zawadzki 

Aleksander - sekretarz Komitetu Ce.ntralnego 

PZPR, Zubry<'ka Jadwiga - przewodnkząca 

Prez, l\IRS w Białymstoku, Zmuda Piotr - rol· 

n!k, przewodnlcZlł<:Y Prez:. GRN w Sadllnle, pow. 
Ząbkowi„.._ 



Okręgowa Komisja Wyborcza 
dla m. Łodzi 
UCHWAŁA 

r Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi z dnia 2 września 
1952 roku w sprawie powołania Okręgowej Komisji Wyborczej 
nr 8, obejmującej m. Łódź. 

Na podstawte art. 19 ustawy z dnia 1 sierpnia 1952 r. - Ordy. 
nada Wyborcza ·do Sejmu Pol!1klej Rzeczypospolitej Ludowej - Prezy­
dium Ra.dy Narodowej m. Łodzi po s ta n a w I a powołać OKRĘGO­
WĄ KOMISJĘ WYBC?RCZĄ NR 8, obejmuJą-0ą m. Łódź, w następuJą­
ClYID składzie: 

Przewodniczący Marla.n Sume­
l'()Wski - przewodniczący Okręgo­
wej Rady Związków ZawodoWYch, 

Z-ca przewodniczącego Zygmunt 
Raczyński - racjonalizator i mistrz 
produkcji ZPB im. I Dywizji Koś­
ciuszkowskiej. 

Komuniści Francji 
dqżq do utworzenia 
zjednoczonego frontu 

Sekretarz Tadeusz Kaczmarek -
sekretarz KL Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. 

~.EXPRESS !LU~ tTROW AlV""r 

W dniu 3 września br. w sali Rady Pa.ń· 
stwa odbyła slę i 1roczysta akademia w 
10 rocznicę pows kania partii „Proleta­
riat", zorganlzowa· 1a przez Komitet Cen­
tralny Polskiej Z! !l'dnoczonej Partii Ro-

bc tnlczeJ. 
Na zdjęciu: sala I prezydium w czasie 

al• .demll. 
CAF - • fot . St. Dąbrowleckl 

list do Prezy~ łenta Bieruta 
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Okręgowe Komisje Wyborcze 
dla woj. łódzkie~o 
UCHWAŁA 

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Łodzi 
f' z dnia 5 września 1952 r. 
w sprawie powołania Okręgowych Komisji Wyborczych. 

Na podstawie art. 19 us.l ł Ordynacjl WybOrCJeJ do Sejmu 
Polskiej Rzeczypoepołltej Ludowej Prezydium Wojewódzkiej Rady Na. 
rodowej w Łodzi postanawia powołać Okręgowe KomlsJe Wyborcze 
w następuj14-0ym skla.dzie: 

' i 

OKRĘGOWA KOMISJA 
WYBORCZA Nr 9 

PABIANICE 

Przewodniczą.cy Kubicki Henryk 
- dyrektor Miejskiego Przedbię­
biorstwa Budowlanego w Pabiani­
cach, 

Z-ca przewodniczącego Rosiak 
Stanll!.ław - przewodniczący Powia 
towego Komitetu Wyikonawczeg-0 
Zje<l.nocwnego Stronnictwa Ludowe 
gK> w Sieradzu. 

l
wodnlczący KM stronnictwa Demokra­
tycznego, Stopczyk Janina - laborantka 
Zjednoczonych Zakładów Przemysłu 
"Barwników „Boruta" w Zgierzu, akty-
Wiatka Związku Mlodziety Po!sklej. 

OKREGOWA KOMISJA 
WYBORCZA Nr 11 
PIOTRKOW-TRYB. 

Przewodniczący Derewle~kl Adam 
- dyrektor Zakładów Przemyslu 
Drzewnego w Radomsku, 

Z-ca przewodniczącego Milczarek 
Zdzl11.ław - prezes Powiat-Owego 
Zarządu Związku Samopomocy 
Chłopskiej w Wieluniu, 

walki 
o niezawisłość kraju 
i o pokói 

P ARYZ. - W czwar'tek wieczo.. 
rem zakończyło &We prace Plenum 
KC Francuskiej Partii Komuni­
stycmej. Na końcowYm posiedzeniu 
toczyła się dalsza dyskusja nad re­
feratem Jacques Duolos. 

CZl'.ONKOWIE: Stanisława Ban:r -
przodująca tkaczka ZPB Im. Józefa 
Stalina, Bronisław Biernacki - podpro· 
kurator Prokuratury m. Lodzi, członek 
Woj. Komitetu Stronnlctwa Demokra­
tycznego, Felilts Bloch - przodownik 
pracy i racjonalizator Lódzkiej Fabryki 
Maszyn Jedwabniczych, l\larla Dzlkow• 
ska - z-ca przewodniczącego Zarz'ldu 
Głównego Zw. zaw. Prac. Przem. Wtok., 
Natalia Gąsiorowska-Grabowska - pro­
fesor u. L., członek rzeczywisty Polskiej 
.Akademii Nauk, odznaczona orderem 
„sztandar pracy" I kl., Bronlsła.wn Jach 
- przodownica pracy przędzalni ZPB im. 
Róży Luksemburg, odznaczona orderem 
„sztandar pracy" II kl., Czesław .Jaku­
bowski - dyrektor ZPW Im. Norberta 
Barlickiego, Hanna Rymkiewicz - le­
karz, starszy asystent szpitala nr 9 w 
Radogoszczu, 

Załoga r ~ychowa 
słaie · w szeregach 

' Frontu ~Jarodowego 
Za Prezydium Ra.dy Narodowej 

R. Olasek 

Sekretarz Staromlyńska Zofia -
przewodnicząca Woj, Zar~du Li.IP 
Kobiet w ŁodzL 

CZl'.ONKOWIE: Grobelny Ja.n - czło 
nek Zarządu Oddziału Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Włókienniczego w Zduńskiej 
Woli, Kalunkó Jerzy - sekretarz KP 
Polskiej Zjednoczonej Partll Robotnlctej 
w Sieradzu, Kiełbasa Gelloweta - prząd 
ka, przodownica pracy Pabianickich 
ZPB, .Kubik Paweł - przodujący chłop 
z gromady Wyglelzów, fmlna Wygtet­
zów, powiat Lask, odznactony srebrnym 
krzyżem zasłu&i, Ochęcki "ózef - przo­
dujący chłop gromady Sędziejowice, 
gmina Sędziejowice, powlat Łask, altty­
wlsta Zjeanocz!lnego Stronnictwa Ludo­
wego, Pepleleckl Ka:clmlps - llekretarz 
Woj. Komltttu Wykonawczego Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowego w Lo­
dzi, Stęplell lers:r - przodownlk pra­
cy Zakładów Przemysłu Chemlczne10 w 

Sekretarz Soblechart Marian -
przewodniczący PRZZ w Piotrko· 
wie. 

CZŁONKOWIE: Bartosik .Józef "- se­
kretarz Woj. zarządu Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej w Łodzi, Hejak 
Piotr - przodujący chłop z gromady 
Stanek, gmina Kleszczów, powiat Piotr­
ków, odznaczony srebrnym krzyżem 
zasługl, Klimczak Ludwik - przodujący 
chłop z gromady Dmenin, gmina Dme­
nin, powiat Radomsko, ICuczyńskl Julian 
- nauczyciel . Technikum Mechaniczno­
Elektrycznego w Plofrkowle, Kusiński 
Wincenty - przodujący chłop z groma­
dy Płosz6w, gmina Gosławice, powiat 
Radomsko, Morzyszek Paweł - dyrek­
tor techniczny huty „Kara" w Plotrko­
wle, Pi9arek Krystyna - prządka, przo­
downica pracy Kombinatu Bawełnianego 
w Piotrkowie, Soclk Bronisław - przo­
downilc pracy huty „Kara" w Piotrko­
wie. 

W swe.I rezolucji plenum zatwier 
dziło referat Jacques Duclos oraz 
wezwało wszystkie organizacje -par 
tyjne i wszystkich aktywistów, a­
by dążyli do zapewnienia jedności 

klasy robotniczej, do nawiązania 

łączności z robotnikami - socjall-
5iami i katolikami oraz do stworze 
nia zjednoczonego ogólnonarodowe­
go !rontu walki o niezawisłość kra 
ju i o pokój. 

Chłopi hinduscy 
dziękuiq · WCSPS 
za uratowanie 

Przewodniczący Prezydium 

J. Warszawski 
Sekretarz Prezydium 

r 
I -

Poseł nadzwyczajny 
Meksyku 

złożył 
Prezydentowi Bierutowi 
listy uwierzytelniające 

WARSZAWA. - Prezydent Rze­
czypospolitej Bolesław Bierut przy­
jął dnia 5 bm. na audiencji posła 
nadzwyczajnego i ministra pełno­

mocn~go Stanów Zjednoczonych 
Meksyku pan.a Manuela J. Ganda­
ra, k.tóry złożył Prezydentowi RZe­
czypospolitej listy uwierzytelniają-

od klęski głodowej ce.Składając ll&ty uwierzytelniajc\ce 

MOSKWA. - Agencja TASS do pan poseł Manuel J. Gandara wygło 
nosi z Delhi: sB przemówienie, na które odpowie 

Sekretarz z'łliąz.Im chłopów rejo- dział Prezydent RZeczypospol.itej. 
nu Divi (prowincja Andhra) K. Ku Następnie pan poseł Gandara ZX> 

tumbararo przekazał W&zechzwiąz- stał przyjęty przez Prezydenta RZe 
kowej Centralnej Radzie Związków czypospolitej na audiencji prywat-. 
Zawodowych (WCSPS) ZSRR rezo- b ł · · 
lucję uchwaloną przez chłopów na nej, przy której obecny Y mnn-
wiecu, który odbył sie ostatnio w ster Spraw Zagranicznych Stani-
Jniasteczku CzallapallL sław Skrzeszewski. 

Rerolucja stwierdza m. in: Przybywającemu do ·Belwederu 
Wiadomość o wydatnej pomocy o1c:aza• posłowi kompania honorowa Woj-

neJ przez wszechzwiązkową, Centralni{ . 
Radę Związków zawodowych głodującej sk.a Polskiego oddał.a honory WOJ„ 
ludności naneJ prowincji Andhra, napeł- skowe przy dźwiękach hymnu na-
nlla nasze serca wielką radoś.clą. Uczest , . 
nicy wiecu wyrażają swą wdzięczność rodowego Meksyku; W chw11L od-
miłuJącemu pokój narodowi radzieckie- jazdu pana posła Gandary odegra-
mu 1 serdecznie pozdrawiają WCSPS I I •-ł , ki h od · 
)'Vlelklego Stalina. ny ZOS«< pois ymn nar owy. 

Codzienna nowelka „Expr~ 

Załoga el .ektrownl Im. L. W:i­
ryńskiego w Dychowie w-ysto­
sowa.la list do Prezydenta B. 
Bieruta z nka.:di pełnego urucho 
mienia ełe'. ltrownl. 

W liście czyta.my m. ln.: 
Oddając do eks1)loatacji elektro­

'vnie wodną il n. L. -Waryńskiego w Dy 
chowie, w eh 1.rili rozPOC~ia kampa 
ni i WYborczf i;i do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, zapew­
niamy Cię, •rowarzyszu Prezyden­
cie, że cała nasza załoga staje w 
szeregach 1 ~rontu Narodowego 
dziękuje nas tej władzy ludowej za 
najbardziej demokratyczną ordyna­
cję WYborcz· &. 
Zobowiązu ~emy się utrzymać ww 

rowo wszys tltie urządzenia naszej 
elektrowni tak. ażeby w katdej 
chwili zakł itd nasz posiadał pełną 
moc dy.spo; tvcyjną. 

13 za bitych jeńc6w 
oto skutki nalotu 

piratów powietrznych USA 
PEKIN. - Korespondent central 

nej koreailskiej agencji telegraficz­
nej podaj · '· że samoloty amerykai1-
skie pono· ,;nie zbombardowały obóz 
J)Ołudnlow o-koreańskich jeńców wo 
jennych ' r Kandonie, mimo że wy 
raźnie w! dniał nad nim - zgodnie 
z porozu1 n.ieriiem w Panmundżonie 
- znak rozpoznawczy-.. w wyniku 
nalotu zo stało zabitych 6 jeńców wo 
jennych, a :rannych 16, z których 7 
zmarło n Jtzajutrz Po nalocie. 

W obo: i.ie odbył się w.i.elki wiec 
protestac: rjny, na którym uczestni­
cy wiect l uchwalili rewlucie. pote 
piającą naruszenie przez imperia-
listów ru nerykańskich konwencji ~e 
newskiej o jeńcach wojennych. 

W. lerina 

Pabianicach. 

OKRF;GOWA KOMISJA 
WYBORCZA Nr 10 

ZGIERZ 

Przewodnłcz11cy ltosl&k Franci· 
ftek - dzia~ Zw. Zaw. Pracow­
ników Spółdzielczych w Kutnie, 

Z-ca przewodni~cego Królikow­
ski Franciszek - członek spółdzlel 
ni produkcyjnej w gromadzie Płud 
winy, gmjna Biała, Powiat Brze:r.1-
ny, dz:iał:acz Zjednocmn.ego Stron-

nictwa Ludowego, 

Sekretarz J~lewles Leokadia 
- przewodnicząca ZM Ligi Kobiet 
w Zgierzu. 

CZl'.ONKOWIEc Kac•marskl Bronisław 
- c.tlonek spQłd:zielni produkcyjnej w 
gromadzie :austów, gmina Krzytanów, 
powiat Kutno, członek Pow. Komitetu 
Wykonawci:e•o Zjednoczonego Stronnic­
tw a Ludowe-•o. Xołllc1c:a Weronika -
sołtys gromady Tuszynek Poduchowny, 
powiat Łódt, aktyvtlstka Kota Gospu­
dyń Wiejskich, ltril J(fecsyslaW - tkacz­
wielowarsztafowlec," przodownik pracy 
Konstantynowskich Zakładów Przemy­
słu Wełnianego, itriyw&A1fkl Zygmunt -
pr.tewodnlczący Zarz11du Głównego zw. 
Zaw. Prac. Przemysłu Włókienniczego w 
t.odl.!, Okr6J .Jan - przodownik praty 
PGR żeromin, powiat l,6dź, Funt Zofia 
- pnodownlca pracy Brzezińskich za­
kładów Przemysłu Odzieżowego, Sobocki 
Wacław - nauczyciel Państwo~go Li­
ceum Pedagogicznego w Zgierzu, prze-

OKRĘGOWA KOMISJA -
WYBORCZA Nr lZ 

SKmRNIEWlCE 
~·-.~· .: 

Przewodniczący Rudzki Aleksan •. 
der - przewodniczacy PRZZ w To 
ma!.7.0'wie Maz .• 

Z-ca przewodniczącego Kle.zek 
Michał - nauczyciel, działa<:z spót­
dzielcz.y w powieci~ Rawa Maz.owiec 
ka, 

Sekretarz Koprowska Wanda. -
kierowniczka azkoły podstawowej 
w Łęgon.icach, powiat Rawa Mazo­
wiecka. I. -:1' .,.. • „_. ! 

CZŁONkOWIEI Adamiec Ludwtlc _. 
przoduJący chłop i gromady Julków, 
gmina Dębo1va Góra, powiat Sklernie· 
wlce, prezes Zarządu Gminnego ZSCh, 
Cechulskl Bolei;ław - przodujący chłop 
z gromady Domaradzyn, gmi:aa Lubian­
ków. powiat Lowicz, sekretarz Zarządu 
Gminnego ZSCh, 1Uemba Stanisława -
działaczka Ligi Kobiet w Rawie Maz., 
Kołodziejczyk Józt-f - członek spółdziel­
ni produkcyjnej w Głownle, powiat Ło­
wicz, Krawczyk Jan - przodownik pra­
cy Tomaszowskich Zakładów Włókien 
Sztucznych, Szkudlarskl Kazimierz -
ślusarz, przodownik pracy t'artaku „Ko­
newka", powiat Rawa Maz., odznaczo­
ny brązowym krzyżem zasługi, Szefer­
klewlcz Leon - przodownik pracy To­
maszowskich Zakładów Włókien Sztuą­
nych, Wiśniewski Stanisław - maszynl­
sea PKP w Skierniewicach. 

Za Pre-iydfum Rady NarodoweJ 
JuUa.n Horodecki 

Przewodniczący Prezydium 

Brawura • 
I bohaterstw ot~ 

jednak oczu! Zrozumiałem, że nie jesteś .stwo I stanie się nic złego i prędzej czy później wo 
rwny na bohatera. . da rzuci łódź na brzeg. A o nM gotów ktoś 

- Co innego jest bohater&two, a co inne- jemcze powiedzieć, że ściągt?.ęliśmy łódź, aże­
go grupia brawura! Nie będę niepotrzebnie by użyć na niej przejażdżki„. 
ryzykował! - obstawał przy swoim Wania. Wania nie miał ani ochoty, ani czasu, aże­

by sprneoLać się że swoim przyjacielem. Zrzu 
cN marynarkę, wskoczył do wody i podpły­
nął do łodzi. Nie był zbyt tęgim pływak.iem, 
udało mu się jednak dotrzeć do łodzi i przy­
hoilowsć ją do brzegu. 

r Pociąg ruszyl ze stacji i mknął nasypem l Rozejrzał się i dokończył ii w.air." mini\~ 
:wz<!łuż ulic miasta. · - Mam dobry pomye"ł: wyiskoczyt ny z wa­
, Niemłody człowiek w irobotnkz.ym kitlu gonu! 
Bpogląda przez okno 1 mówi do sąsiada: • _ Nie, dojedziemy do &amej st.ac łi! _ po-

- Jechać tak., bracie, ulicami miasta, to trząsnął głową Wania. 
!wielika dzisiaj radość. $pogląd.as:!! w prawo 
i oo vvidzisz? Tam, gdzie niedawno l!'tał:a - żeby wracać potem na pi!!I' fuotę taki 
iroobita rudera, dziś masz 9iękny, zielony szmat drogi!... A popatrz, stąd do rzeki jest 

Gbyer. Albo taro. na lewo! Miesiąc temu za- zupełnie blisko. ··'-
kład.ano tu fundamenty, dziś budują d7.iiesią- - Skakać - rzecz niebezpiecz.tl211 
te piętro, a pojutrze podciągną mO'Że o dwa, - Nlebez;piec.zn.a, niebezpieczna!„. - skrzy 
trzy piętra WYżej I wił się Ilia. - Pociąg wlecze sle : tak ślimak. 
Uśmiechnął się i dokończył z rozjaśnJ.ony- Ryzyko jest niewielkie. 

mi oczyma: - Jest przepis, ażeby nie wyfiikal Uwać. Prze 
- Wiesz co, ta•Jr jak ten dom, rozrasta się pis zupełnie słusznyt A ro będzie, jeśli wya­

:i nasza ojczyzna. Każda pięciolatka to nowe koczysz tak niefortunnie, że wpa ~niesz pod 
piętro wspaniałego gmachu, który się nazy- pociąg i koło odetnie ci nogę? „. J łędz.iesz po 
wa: komunizm. tern musiał przez całe życie wlec się o kuli. 

Dwaj młodzi chłopcy, stojący na przednim - Mówisz to tonem starej oobc·~ prawiącej 
pomoScic 'W'1gonu, rozmawiają w tej chwili kazania! - żachną! się Ilia. - I nyznaj ra­
na zgoła inne tematy. czej, że serce stuka ci ze strach u, że jesteś 

- Ciamajda! Nie-zidara!„. Tchórz! - .!'krzy­
wił się jego przyjaciel ł obaj nczęli sie 
sprzec:ziać. 

Na 7Jaikręcie pociąg 1JW0lnil biegu. Ilia epoj 
rzał towarzy87Dwi w oczy. 
' - Stąd do rzeki jest parę kroków. Ska-
czesz? 

- Ani· mi fJię śni„. A ty„. - Chcla.ł IO za­
trzymać Wania, ale Ilia rrucił tylko twarde 
słowo „tchórz!" i skoczy?. 

„.Pół godziny potem obaj przy,aciele r;pot.. 
kali &ię nad J.VJellcą. Ilia wygl~ał nieMtcregól­
nie: jego kOl!rul.a i spodnie były podarte, lto 
lano za.krWawione. 

- No, widzisz! - pokiwał iłową Wania. 

- Nic mi się n.ie stało - odparł zuchowa-
to Ilia i, jak gdyby nigdy nic, usi.adł n.ad 
rzeką i z.aczął łowić ryby: 

W pewnej chwili do uszu ich doszedł płacz 
dziecka. Zaraz potem ujrzeli wynurzającą się 
spoza zakrętu rzeki łódź: siedziała w niej 
mała dziewczynka i płakała. - Słońce świeci, szkoda ka~j minuty - tchórzliwy Jak dziewczyna! 

mówi Ilia. - To jeet napra·wdę z.robione zu-
pełnie głupio, że będl'iiemy mU&ieli wracać od Wani.a znów potrząsnął głową. - Słuchaj - zawołał zatroskany Wania -
stacyjki, ażeby dootać .się nad rzekę: a ja - Nie, bracie, nie będę sk.ak.Flt nie dlate- podpłyniemy i zatrzymamy lódź, którą znosi 

chciał'bym jak najpr~zej znaleźć się na go, że brak mi odwagi, ale po Jl rostu dlate- prąd! . 
brzegu, bo przec2lUcie mówi mi. że nałowie. go, że to, co chces·z robić~ jest gh lpotąl , ł - Co, chcesz.. fobym wskaki;vał do t1mnej 

$i8 ry:be1' . Cilb' ;pu.d.l '\...!':: J,Tmiesz µtdnie mów1ć! Nie ~ iamYdl1sz. mi wódy :w ubr;-o.iu2__~ O.rta.U!.Ci.nie ~ 

" 

- Jak to się stało, że znalazłaś się tutaj 
sama w tej łodzi? - zapytał dziewczynkę. 

- To dlatego, że byłam nieposłuszna 

odpowied:deło dziecko, ocierając łzy. - Oj­
ciec kazał ml siedzieć w łodzi -spokojnie, ja 
jednak kołysałam się tak długo, aż łódź o.dbi 
la od brzegu i popłynęła z prądem„. 

Zaraz potem nadbieg! ojciec dziewczynkil. 
Był ł'pocony, :ix:lenerwowany. Ujrzawszy có• 
rOC:2Jkę pot'wał ją w ramiona, a potem zwró­
cił się do chłopców: 

- Więc to wy uratowaliście moje dziecko? 
Jesteście, chłopcy, zuchami„. prawdziwymi 
bohaterami! 

To powiedziawszy uścisnął Wani rękę, a po 
tern zwrócił się do Ilii. Ten podał mu me­
chanicznie dłoń, ale zaraz potem cofnął ją 
szybko, &PQjrzał na Wanię i głęboko pochylil 
glC1'Nę. I długo jeszcze czul na swojej ręce 
mocny uścisk j;odzi~ki1 n.a którą n.ie zasłu-
żył. ·-.... l 

__. . IQJ>r. łls' '--
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Łqczy nas wszystkich 

umiłowanie Ojczyzny 
pratz;nie11ie jej dobra • 

l 
Z wczorajszych d1delnkowych konferencji wyborczych 
\V PODNIOSŁYM I UROCZYSTYM NASTROJU OBRADOWALI 

WCZORAJ PRZEDSTAWICIELE DZIELNICY STAROMIEJSKIEJ 
NA WYBORCZEJ KONFERENCJI FRONTU NARODOWEGO. 

W jasno oświetlonej sali, udeko­
rowanej sztandarami słuch:ili prze­
mówienia I sekretarza KD PZPR 
robotnicy, przedstawiciele inteligen­
cji pracującej i księta, przedstawi­
ciele ZSL-u, ludUe różnych zawo­
dów, poglądów i wierzeń. 

- Nasża Łódź, a szczegóilnie na­
sza dzielnica - Bałuty, sb..i!a się w 
ciągu lat władzy ludowej <lzielnicą 
radcsr.ego życia - mówił I sek:-e-· 
ta.rz KD PZPR, ob. Tom.a. 

6dy na dworze jest chlodniej l 
lepiej sma kulą 
ciepłe dania 
niż lody 

Gdy nadchodzą chłodne dni je­
sienne, chętniej wypija się filiżan­
kę ciepłej zupy niż kubek kefiru. 
To jasne. Okręgowe Przedsiębior­
stwo Detalu I Barów Mlecznych wy 
cofuje więc stopniowo ze swych ja­
dłospisów lody, zL'llne zupy i kefir. 

Na ich miejsce wprowadza się sze 
reg nowych ciepłych potraw. Będą 
to: grysik kukurydzany na tłusz­
czu, grysik z sokiem, omlet z so­
kiem, omlet wiejski z kluskami, a 
także barszcz czerwony ze śmieta­
ną I z kartoflami. Dla amatorów 
bryndzy bary przygotują kanapki 
z tym mało w Łodzi znanym przy-
smakiem. (z) 

Ostatnie 
• 

promienia 

słońca 

•.. 1est Ju7.cze eał· 
klem ciepło, można 
kopać szpadelkiem 
ałb\I lepić babeczki 
i plasku, czasem tył 
ko do piaskownicy 
wpada za dut.o su­
chych liści... Dzieci 
i pn:edszlrnla bawią 
lię wesoło. 

tOO tys. łodzian 
wzięło udział 
w wycieczkach „Orbisu" 
w bieżqcym 

- Zamia.d płaczu głodnych dzie­
c.i, który jakże często słyichać było 
przed wojną na Bałutach, rozl:>rzmie 
wa dziś radosny ich szczebiot w 
przeds~olach i żłobkach - mówił 
ib. Toma. - B:iłuty stają się z każ 
dym dniem piękniejsze. Z nieludz­
kich warunków byi;owania wszedł 

mieS"Zk.aniec Bałut w okres, kiedy 
zasiada tu, w dawnym p.ałacu :fabry 
kanita Poznańskiego, by radzić nad 
sprawami d-0tyczącymi całego naro 
du. 

Do 15 września 
,łł,Zaopatrzeniowcy'~ maiq. inny gust... L li możecie jeszcze 

a pokazie Jest WYuOr zapisać s!ę 
Na ścian:e sali konferencyjnej sezonie letnim czytamy: - „Do wyborów idziemy 

zjedne<:zeni w szerokim Froncie Na­
. W Imprezach turystyczno-wypo- rodowym - program Frontu jest 
ezynkowych „Orbisu", organizowa- własnością całego narodu". Ro1:V1-i­
nych w ramach wczasó-..v niedziel- nął te słowa przedsta\viciel Zjedno­
nych i świątecznych, w7.ięło już u- czonego Stronnictwa Ludowego, ob. 
dział w bieżącym !'ezonie letnim ok. Pieczonko. 

dla<'zego więc nie ma go \V sklepach? do szkol 
t~~nd~n;~łecznionych placówkach ko res po n de n cy j n yc h 

Oto gablota działu męskiego. Wiele osób, które pragną u:rupeł ... 

100. t.ys. mies~k~ńców Łodzi, prze- _ Łączy nas i jednoezy pragnle­
wazme ro?otmko~ fabrycz!lych i nie dobra Ojczyzny oraz pragnie­
człon~i:ń~ ich rodzm. lnie zwycięstwa świętej sprawy -

N~3w1ę~i:szą fr~k:vencją_ ~!eszą .się pokoju! - powiedział na z.akończe­
wyc1ec7.k1 do mJCJScowosc1 podłodz n •e. 

Nigdy bym nie przypuszczał, że 
tyle pi~knych rzeczy, potrzebnych 
niemal na każdym kroku, produku­
je się u nas z tego wysoce praktycz 
nego materiału. Ze ja o tym nie wie 
dzialem - to jeszcze pół biedy. Go 
rzej, że nie wiedzą o tym również ... 
dyrekcje handlowe i kierownicy 
sklepów. 
Toteż słusznie u<Jzyniła dyrekcja I 

„Centrogalu" w Łodzi, urządzając w 
parterowym lokalu przy ul. Piotr­
kowskiej 37 specjalny pokaz arty­
kułów z filcu, produkowanych przez 
zakłady podległe Zarządowi Prze­
mysłu Filcowego. 

Za szkłem trzydzieści cztery ka- nić swe braki w wykształceniu, a 
pcJusze. Każdy inn?'. I od~ie~, i z różnych powodów nie mogą u­
gatunek, i fason. Juz te naJtansze częszczać do szkół popołudniowych, 
w cenie 12 ~ł pre:i:entu~ą- się zupcł uczy sie w domu, korzy!>tając z po­
nie zachęcaJąco, a te pllsniowe J>O I mocy Ogólnokształcących Szkół Ko-
165 zł ściągają wzrok każdego, I res~-0ndencyjnych. Ucznio-.."'.ie t:rch 

Dział damski jest 0 wiele bo- szkol otrzymują cały materiał, Jaki 
gatszy. Torby wykonane z kompo maj4 przerobić w przeciągu rok~ O• 
zycji flic-skóra. wy~Iąda.lą okaza- raz mają zapewnioną pomoc wyKwa 
Je. J te z zamkiem" ekspr~sowym, lifikowanych nauczycieli. 

kich, takich jak Spała, Kolumna, l · . • • • 
Grotniki I inne. Uczestnicy tych wy. 
cieczek spędzają niedzielny wypo­
czynek w lesie lub nad wodą. ~a­
ją również możność zwiedzenia cie­
kawych obiektów gospodarczych l 
kulturalnych - nowych budowll, 
muzeów regionalnych, zabytków ar­
chitektonicznych, wykopalisk itp, 

Wielk" popularność zys.kały sobie 
'll'.'ycieczki do Warszawy w ce1u o­
bejrzenia MDM i innych nowowy­
budowanych ·dzfelnic Stolicy. Wy­
cieczki te przewidują zwykle poza 
zwledzan\em spacer statkiem po 
Wiśle, a wieczorem teatr lub kon­
cert. 

A oto palYliąt\:a jednej z takich wy 
cieczek: zdjęcie przedstawiające pra 
ce przy budowie Pałacu Kultury 

Nauki. 

Narzędzia rolnicze 
naprawicie 
w punktach usługowych 
Związek Br.a rożowy Metalowo­

Drzewny uruchomił ootatnio dwa 
warS'I.taty naprawy maszyn i narzę 
dzi rolniczych. Jeden punkt mieści 
się przy ul. Napiórkmvskiego 'i9, dru 
~i z.aś przy ul. Kilil'lskiego 75. 
MJeszkańcy licznych podłódzkich 

gospodarstw nie będą więc już na­
rzekali na hrak punktów naprawy 
narzędzi. Mogą· je przywieźć do Ło 
dz.i, a rep€racje czy nawet poważ­
niej<!lze remonty będą. ·wykonywane 
17..YhkO i dohrz.e ibl 

Róvmkż i w R~1dzie Pabianickiej 
zebrali się wczoraj repre?.enłtmci 

społeczeństwa dzielnicy, aby wybrnć 
spośród siebie Komitet Wyborczy 
Frcntu Narodowego. 

Publiczność, która z Z!łlnteresowa 
niem przygląda si~ wystawionym 
eksponatom, krążąc od stoiska do 

Po referacie I sekretarz.a KD stoiska, od gabloty do gabloty, to 
PZPR ob. Szmai głos zabrało sze- kierownicy sklepów I „zaopatrze­
ściu uczestników konferencji, któ- niowcy". Specjalnie Ich tu :i:aproszo 
rzy w imieniu swoich stronnictw I no, aby obejrzeli wystawion~ .m?~ 
czy organizacji zgłaszali przystąpie d.ele, aby zamówili .je I umozhw~h 
nie do Frontu Narodowego. hcznym rzeszom kltentów nabycie 

Gorącymi oklaskami nagrodzono 
przedstawiciela Wojska Polskiego 
kpt. Mlerzejewsk:lego, który powie­
dział m. in.: 

- Sprawa, dla której . jednoczy 
się dziś cały naród, jest droga żoł­
nierzowi ludowego Wojska Polskie­
go. To sprawa obrony granic na 
Odrze i Nysie, ochrony fabryk i 
miast, wznoszonych przez naszych 
ojców i braci. Dlatego w~y~cy żoł­
nierze, podoficerowie i oficer-0wie 
pójdą do urn wybo~zych we wspól 
nym z całym narodem Froncie Na~ 

Zan'!.d Łódzki ZMP przypomina 
wszyatklm koll<orterom zarządów fa· 
bryc7.nych, szkolnych oraz kół ZMP I 
wszystkim korespondentom „Sztandaru 
Młodych", te w dniu 6 blJl„ o ccdz. 
lS.30, w s~U wldowlskoweJ MDK, przy 
ul. Moniuszki 4a, odbędzie się og6lno­
łćil7.ka narada. Obecnoś~ wszystkich 
kolporterów I korespondentów obow!ĄZ­
Jcowa. rodowym. (g) 

Obrazki z miasta 

Na opak 
' - Na m?eko nłgdy 
nie jest za późno -
powiedzieli zgodnie. -
Tym bardziej, gdy się 
ma pragnienie. 

Z tvmi slowy dwóch 
przyjaciół przestąpiło 
·w poniedziallcOW1( wie 
czór progi baru mlecz 
nego przy ut. Obroń­
ców Stalingradu. 

- Prosimy o dwa 
„głębsze" mleczka -
zwró~ili się do ekspe­
dientld. 

- Niestety, nie mil 
- odparla z czarują-
cym 11.śmiechem. 
Możecie panowie otrzy 
mać piwo ... 

Podziękowcilł. Wy­
szli. 

- Wiesz, mote b11· 
§my się jednak wró­
cili nci to piwo - po­
wiedzia l jeden z przy 
jaciól, kiedy byli już 
przy Pl.a.cu Wot:iości. 
- Chce mi się okrop­
nie pić. 

Nie ma 1ensu 
wracać. Wstąpimy do 
pierwszej z brzegu re 
stauracji i będziesz 
mial piwa w bród -
odparl drugi. 
„Pierwszą z brzegu" 

byla „Artystyczna" 
przy ut. Piotrkowskiej 
nr 19. 

- Dwti male Jasne 
- zamówili. ciadlszy 
przy stoliku. 

- Nie ma.,. 
-:- To w takim razie 

ciemne. 
- Piwa tt{e ma to 

ogóle ... 
- A mo!e jest mte­

ko? - szepnql z ?ta.­

dzieją w glosie pierw­
szy z przyjaciół, któ­
remu z pragnienia 
wszystko. już się po­
mieszało. 

- Mt~ko otr:zymacie 
panowie w barze 
mlecznym uslysze-
li ... 

(jot) 

i t~ ściągane na m~alowe kóle~- W Łodz~ Sz.koła Korespo?dency~­
ka A kolorów i fasonów nawet na znajduie się przy ul. Piramow1-
i:li~zyć nie można. Ceny - od cza 6. W szkole tej przyjmuje się O• 

24 (!o 130 złctych. becnie zapisy kandydatów do kla­
sy 7 szkoły podstawowej I wszyst­
kich klas stopnia licealnego. Zapisy 
odbyWać się będą jeszcze do dnia 
15 bm. Wszelkich informacji udzie­
la sekretariat szkoły w godz. od 17 

Kierowniczka jednego ze sklepów 
nie odrywa wzroku od pięknego mo 
delu. Czy patrzy nań w tej chwili 
:z; „urzędu", czy też jako... 7;\-Vykł.3 
kobi-eta? 

Obok - dział stoików l kapli­
nów. To półfabrykaty, z których ko 
biety robią sobie kapelusze (cena 
od 10,80 110 12 zł). Kto zaś nie chce 
zadawać sobie trudu, może kupić 
już gotowy I przybrany kapelusz. 
Nie tu, oczywiści e, ale w sklepie. 
Może? Jakoś nie bardzo, bo sklepy 
bardzo niechętnie zaopatrują się w 
ten artykuł, a tutaj, za szkłem ga­
bloty, widzimy aż 100 fasonów ka­
peluszy damskich i to tanich, bo od 
18 do 28 zł sztuka! Podobne w pry­
watnych pracownisch kosztują od 
60 złotych wzwyż. 

do 21. (u) 

(~ 
Przy okazji ..• 

Kochany „Expressie"! 
Bo!ączki, które należałoby ?i!e­

zwłocznie usunąć - to nie ustalone 
godziny przyjęć przez przeworlniczq 
cych komitetów blokowych. 
Pragnąłem złożyć wniosek nil 

Są tu jeszcze futerały do puder- mieszkanie do wla.dz kwatenmko­
ni::zek l jest - specjalny „kącil~ wycli i potrzebne mi bylo zaświad­
dziecięcy", gdzie wzrok radują cud czenie. Dn. 2 bm. zglosilem się do 
ne serdaczki z czapeczkami w cenie I przeu;odniczącego komitetu bLokowe 
40 zł, barwne kapturki, narciarki i go nr 365. Polecil mi przyjść „póź­
cyklistówki dla starszych dzieci I niej''. Gdy zglosilem się po trzech 
wiele, wiele innych rzeczy, a wszyst godzinach - oświadczył. że się ro­
ko jest gustownie wykonane, ładnie zejrzy i „przy okazji" zostawi za. 
dobrane i z - filcu. świadczenie u dozorcy. 

Nasze wyroby filcowe zyskuj!\ !'IQ 

ble coraz większe uznanie zarówno 
w kra.iu, ja.k i zagranicą. Właśnie 
za kilka dni przyjadą zagraniczni 
odbiorcy ł obejrzą te wszystkie cu­
da. 

Nasuwa się w związku z tym 
pytanie: jeżell wYroby filcowe 
tak się wszystkim podobają, jeże­
li cieszą się popytem, dlacz<>~o 
„zaopatrzeniowcy" ł kierownicy 
sklepów tak niechętnie b:orą ten 
towar? Prawdopodobnie zagadnie 
nie to wkracza w ddedzinę tnv. 
„wYższej kalkulacji". 

Ale klient na tym się nie ma. 
Klient chce dobry towar i gdy taki 
mu się ookazuje - chętnie flO na-
bywa. (o) 

Sqdzę, kochany „Expressie", że b!J 
dziesz się gu.bil w domyslach, tak 
jak ja, kiedyż to prze1.vodnicząc11 
bloku nr .31l5 będzi~ mial „okazję"? ..• 

Feliks Górniak, 
ul. Gdańska 31 a 

Cl ... klłet>cl, którzy wplaclll należno!6 
w sklepie MHD (ul. Sienkiewicza SS) 1.a 
dostawę mleka, lecz go nie otrzymall, 
jak również z winy zwolnionej z pracy 
l>lerownlczkl nie uzyskali zwrotu plenię 
dzy - mogą zgłosi<' się do nowego kl~­
rownika wymienionego sklepu, a rosz• 
czenla lrh będą załatwione. 

WACEK: - Znowu osiołek! Ja I WACEK: - l\fyślę, le prze.!adzasz. WACEK: - Nie wiecie, obywate-1 WICEK: - Na potęgę produkuj~ 
bym się obraził na miejscu tych zwie Popatrz, Jaka wielka fabryka! Tu lu, co tu się robi w tej fabryce? broń, a mówią o pracy dla Judzi.„ 
rząt za wciąga.nie do )ak brudnych 1 musi pracować dużo ludzi!.„ WICEK: - Zakłady sr, duże, pro- OBYWATEL: - Bo on chce zatra 
interesów... l WICEK: - Rzeczywiście zakłady dukpja na pewno też... dnić wszystkich, ale właśnie w ta• 

WICEK: - Obiecuj'\ każdemu potężne ..• Warto się dowiedzieć. co OBYWATEL: - ?>Ta.wet za duła. br:•kach broni! 
pracę. I któż w to uwierzy? Gdzie są, onJ tu 11rodukują„. JTutaj produkUJI\ bombJ>: napal:no· (Dalszy ciąg jutro). 
cl fraje:rz:y? we.„ 

\ 



STR~ • „EXPRESS lLUSTROW ANT" Nr ~tl 

Buchalik przegrywa POLSKA - NRD 62: 37 · 
Bukareszł-Kałowice 9:7 R . -, k. h . t Kro!Gdr.ie? a 
~~~~~'"~f~1;~:~.~~.s~::~ ewanz po s 1c spnn erek Ki-edy? --: 
Badin - Buchalik. Mistrz Polski zo Doskonałe wyn1"k1" G . . K k . k b" 5 k stał łatwo poko11 d . h ra1a I rzysz O\VJa a w 1egu na m w sobotę I niedzielę, 6 I 7 wrze~nla 
ta h · any w woc se- br., odbędą się w Łodzi następuJące 

c w stosunku 6:3, 6:3. W pierwszym dniu międzypa6.- Na uwagę zasługuje również wy 12) Serklz (Polska) 12,51, 3) Nlemann tmpre:i:y sportowe: 

Mecz Bukareszt - Katowice za- stwowego meczu lekkoatletycznego nik Macha, który na słabej bieżni (NRD) 12•30• s o Bo TA 

kRończył się zwycięstwem tenisistów Polska - NRD najwięk:ze zaintere uzy:;kał w biegu na 400 m 48,8, zwy MĘżCZYZNr: ino m - 1) Kiszka (Pol- LEKKOATLETYKA. Bieg 2-g-odzlnny 
umunii w stosunku 9:7. sowanie wzbudził bieg 5.000 m. Na ciężając Braucha (NRD) 49 6 I ska) 11•9• 2) Schultz (NRD) 11,1, 3) Staw- maratończyków z próbą pobiela rekor 

starcie bie~u. który odbywał się w ' · czyk (Polska) 11•1• du Polski. Stadion przy Al. Unii, go-

Koszyka rz e łódzc ramach lekkoatletycznych mis- A oto pozostałe \vYniki technicz- 119 m ppł. - 1) Schenk (NRD) 15,ł, dzlna 16.30. Y trzostw związków zawodO\vYCh sta- r.e pierwszego dnia meczu: ~~a~a{t~s (Polska) 
15

'
8

' 
3> Bug-ala (Pol- SIATKOWKA. Czwórmec7. siatkówki: 

Opowl'edzą SpOrtOWCOm nęło 20 zawodników. ICOBIETY: Skok wzwyż - 1) Preuss Trójskok - 1) Welnberg (Polska) 1ł,6A, Technozbyt - Og-nlwo - Unia - Bu-
(NRD) 146 2) ( • dowlani, na boisku przy ul. Strzelczy-·w barwach Polski startowali ' Elbeshausen NRD) UG, 2) Kowal (Polska) H,21, 3) Fischer (NRD) l<a u (dawniej senatorska). Dochód • • h (h" G · · 3) Janiszewska (Polska) lil. 12 70 o wrazen'ac z ID raJ I Krzyszkowiak a w barwach • . na budowę Warszawy. Początek o 

I NRD Braun i Woller. Polacy ~bie Kula - 1) Breg-ulanka (Polska) 12,&S, Oszczep - 1) Sidło (Polska) 64,U, 2) Ra codz. 16. 

Trzej koszykarze łódzcy: Ma~ 
ciejewski, Żyliński i Kwapisz, któ­
rzy brali udziiał w wyprawie do 
Chin, opowiedzą o swych wraże­
niach kolegom - sportowcom łódz­
kim. 

Pogadanka wygłoszona zostanie 
w świetlicy zakładów im. Dyw. Ko­
ścius.zko°Wskiej przy ul. Łąkowej 21 
dzisiaj, o godz. 17. 

NIEDZIELA, 7 WRZESNIA 
I.OO Centralne dożynki w Krakowie. 

16.00 „O ceramice ogniotrwałej" - re­
portaż. 16.20 Program lokalny. 17.20 
Koncert rozrywk. 18.00 „Amerykanin" 
- słuch. wg po,IT:ieści H. Fasta. 19.30 
Melodie taneczne. 20.00 Na radiowej 
estradzie. 21.15 Felieton. 21.30 Aud. z 
cyklu: „Laureaci Nagród Paóstw. na 
1952 r.". 22.00 \Vlad. sportowe z całej 
Polski. 22.40 Muzyka taneczna. 23.10 
;Koncert ork. I solistów. 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 

apteki : Pabianicka 56, Piotrkowska 127, 
Przejazd 59, Ziel-:>na 28, Wschodnia 54, 
Limanowskiego 37 i Al. Kościuszki 48. 
Dyżur polozniczo-glnekolog\czny; d?.tś 

całą dobe dyżuruje szpital Im . M. Cnrie· 
Skłodowskiej, ul. Curie-Skłodowskiej 15. 

Nowy - „Burza" - 19 
Wojska Polskiego - „Grzech" - 19 
Powszechny - „Eugenia Grandet" - 19 
Mały - „Zielony gil" .,... 19.30 
Muzyczny - „Niespokojne szczęści"" -

19.15 
'.Arlekin - „Dzielny gród" - 15 I 17 .~o 
Cyrl< Nr 6 (Pi. Niepodlegloścl) - dziś I 

codziennie pocz. godz. 19.30; w niedzie­
le 15.30 i 19.30 

JłAJKA - Jednodniowi milionerzy - 17, 
19 

:BAŁTYK - Na manewrach - 16.30. 
18.30, 20.30 

PDYNIA - Program naukowo-oświatowy 
17, 18, 19. Płomienie - 20. Program 
dla najmlodszy ch - 16 

1 MAJA - Sukces Anny Szabo - 17, 19 
Jl.ILOOA GWARDIA - Wyspa szczęścia 

- 16, 13. 20 
MUZA - Dziewczęta z baletu - 18, 20 
J.>OLONJA - Dni filmów polskich -

Stalowe serca - 16.30, 18.30, 20.30 
PRZ!mWtoBNIE - Strefa zachodnl& -

17.4:;, 20 
ltEKORD - Na granicy - 18, 20 
R0:\1A - D. S. 70 - nie działa - 17, 20 
SO,JUSZ - Futro pana Krligera - 16, 18 
STYLOWY - Mury Malapagi - 16. 18, 

20 
SWIT - Timur 1 jego drużyna - 17, 20 
TATRY - Nędznicy II ser. - 15.45, 18, 

20.15 
WISŁA - Wilhelm TeU - 18, 18, 20 
WŁOKNIARZ - Dni filmów polskich -

Stalowe serca - 16.30, 8.30, 20.30 
WOLNOSC - Dltta - 16. 18. 20 
ZACHĘTA - Sekretarz Rejkomu - 18, 

20 

.,,.,, dziwonowlcz (Polska) 63,łS, 3) Kroenlger 
gli bardzo dobrze i prowadząc na (NRD) 56,65. N 1 E Dz I.EL A 

zmianę od startu do mety zajeli p; ękny czyn' p BOKS. Włókniarz - CWKS (Warsl'!a• 
zdecydO"'an1·e dwa p1·e~"sze m 1·eJ'<- .li o Pierwszym dniu meczu w " ' " ~ kt · · wa) mecz towarzyski z okazji otwar-
ca. Zwyc<iężył w bardzo dobrym cza R J . • pun ac]! ogólnej prowadzi Polska cła sezonu pięściarskiego w Łodzi. Ha 
sie Graj - 4.41,0 przed Krzyszkv- • afOJeWJCZa 62:37. W konkurencji kobiet prawa- la na Widzewie. Początek o godz. 11.30. 

wiakiem - 14.41,6. • ł dzi Polska 19:14, a w konkurencji PIŁKA NOZNA. Włókniarz - CWKS 

Rekord NRD ustanowił w tym bie przyspieszy remon mężczyzn 43:23. mecz o mistrzostwo I ligi, stadion przy 

gu Braun _ 14.48,8. ł I MOK Al. Unii, godz. 16. Przedmecz drużyn 
• rezerwowych Włókniarz - CWKS. 

Bardzo ciekawy m-zebieg miał p ywa ni W s t Mistrzostwa łódzkiej klasy wojewódz 
również bieg 100 m kobiet. Zwycię por owcy klej: Koło Marchlewskiego - Wi-
żyła juniorka Lerczakówna _ 12,7 W gmachu MDK wre praca dzew na boisku Marchlewskiego, 
przed Ilwicką _ 12,7• zawodniczki przeprowadza się gruntowny re- k „ b • oirnlwo - Cetebe na boisku Spćjnl, 

t k tł . 1 w a CJI wy orcze1 Unia - f,. F. Zegarów na boisku Bu-
NRD uzyskały po 13,1. m-0n maszyn w 0 owm, a e dowlanycb, Włókniarz - Spójnia na 

Turniej szachowy 
kadry łódzkiej zakończony 

zachodzi obawa, że pływalnia bę 8Adzi"e o czy 6 • S.. boisku Gwardii Ludowej, Kolo 
dzie uruchomiona W późniejszym 'I m m w1„ 9 Maja - Łodzianka na boisku przy 

terminie i sekcje pływackie nie d WKKF ni. Klllńsklcg-o. Początek zawodów o na nara zie godz. u. 
będą mogły normalnie rozpocząć Poza tym o g-odz. 1r..3n graJą: Kolo 

treningów. Odprawę przewodniczących Powia 

1 

Arn11i Ludowej - KolPjarz na boi-
Turniej szachowy kadry łódzkiej Ryszard Jarniewicz nie mó„<>ł to b K •t tó sku Gwardii Ludowej, Gwarrtia - Bu-

został zakończony. Pierwsze miejsce wyc onu e w Kultury Fizy- dowlanl na boisku Widzewa I Koło 
się z tym pogodzić, toteż z oka cznej z terenu województwa zwo- Szymaf1skle-go - GWKS na boisku 

zajął Panaszkiewicz (Włókniarz) - zji XIX Zjazdu WKP(b) zobo- luje WKKF w Łodzi, na 9 września przy ul. Kllińskleg-o. 
7 punktów na 10 możliwych. 2-3 wiązał się przepracować spa-lecz. br. KOSZYKOWKA. Wlólcnlarz - Kole· 
miejsca dzielą Witkowski (Włók- nie 20 godzin przy remoncie ma- p d k ..,_1 Jarz (Gdańslc) o Puchar Polski na kor· 
niarz) i Szymański (Ogniwo) _ po orzą e ~ enny obrad jest dość tach tenisowych przy Al. unii, o godz. 

5 i pół punkta, 4) Wróblewski szyn i wezwał wszystkich kole- bogaty. Przewiduje on w najwa:inlcj 11.30. 
(Włókniarz) 5 pkt., 5) Szapiro gów zrzeszonych w sekcjach pły szych punktach omówienie roli i za KOLARSTWO. Ullczny wyścig u 

wa-ckich okręgu łódzkiego do dań snortowców i dzialac.-v sporto- 30 km, na ul. Uniwersvteckiej. Start 
(AZS) 4 i pół pkt., 6) Furs (AZS) „ -J o godz. 9. W Parku 1 Maja o godz. 15 
2 i pół punkta. podjęcia współzawodnictwa. wych w akcji wyborczej do Sejmu wyścigf dla dziec; na rowerkach 2- I >-_ __:_~..:::..:.:==::__--------~~~~~=~=~====~~'!!- Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej kolow3•ch. 

C J k dzl I rto • te SIA.TKOWKA. Dokończenie czwór· oraz e r>sze wyni i oraz U a spo WCOW \V gorocz meczu siatkówki: Technozbyt - Ognl-
nych marszach Jesiennych Szlakami wo - Unia - Budowlani na boisku 

osią9aią sportowcy wiejscy J;;:::;. .::;:w.!;~~~~:~:':f. p:;;:.„~:;:·~;·· 
Ratajczak (Poznań) czołowym sprinterem Polski ;:;r~~~!;~~c~it:::c =:::f=; 

imprez 1 udziałów sportowców w Mistrzowie grup 
Uroczysty charakter miało otwar­

cie II Ogólnopolskich Mistrzostw 
Sportowych Wsi. Stadion krakow­
skiego Ogniwa był pięknie udeko­
rowany, a na trybunach honoro­
wych zgromadzili się przedstawicie­
le partii, Związku Młodzieży Pol­
skiej, Rady Głównej Zrzeszenia 
LZS, organizacji masowych i spo­
łecznych oraz liczne zastępy wi­
dzów. 

Osiągnięcia młodzieży wiejskiej 
w życiu społecznym i sportowym są 
niewątpliwie znaczne. O rozwoju 
sportu na wsi polskiej świadczy u­
dział ponad 200 tysięcy zawodników 
i zawodniczek, biorących udział w 
zawodach eliminacyjnych o prawo 
startu w Ogólnopolskich Mistrzo­
stwach Wsi. 
Pocieszające również jest, że 

wraz z umasowieniem sportu wiej­
skiego poprawiają się znacznie osią 
gane wyniki. W pierwszym dniu za 
wodów w konkurencjach lekkoatle­
tycznych uzyskano szereg dobrych 
rezultatów, które zasługują na spe­
cjalną uwagę. Zwłaszcza wynik Ra 
tajczaka (Poznań) w biegu na 100 m 
(półfinał) - 10,9 sek. stawia go 
wśród czołowych zawodników Pol­
ski. 
Zauważyć się dało również dużą 

poprawę poziomu konkurencji tech 

nicznych (dysk, kula, oszczep) wśród 
kobiet. Na wyróżnienie zasługuje 
także zdpbywczyni pierwszego miej 
sca w finale biegu na 100 m, Kro­
gulecka (Rzeszów), która uzyskała 
czas 12,8 sek. 

Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Pol- wyłonią kandydata 
sko - Radzieckiej. 

Narady odbędą się w sali konfe- dO li ligi pf #karskiej 
rencyjneJ WKKF przy ul. Curie-Skło 
do-wskiej 28. Do rundy finałowej mistrzostw 

woj. łódzkiego w piłce nożnej za­
kwalifikowały się zespoły: Włók­
niarz (Pabianice). Włókniarz (Beł­
chatów), Kolejarz (Skierniewice}, 
kolejarz (Kutno) \ Unia (Piotrków). 

Mecze będą odbywały się 2 razy 
w tygodniu ze względu na koniecz­
ność wyłonienia kandydata do Il li­
gi do 15 października br. 

Pierwsze spotkania odbyły si~ w 
Kutnie I Bełchatowie. 

W Bełchatowie grały drużyny 
Włókniarza. Zwyciężyli pab1anicza­
nie 4:1 (4:1). Bramki zdobyli dla 
zwycięzców: Kurowski 2, Górny I 
Paprocki, a dla pokonanych Olejni­
czak. Obie drużyny grały ambitnie. 
W napadzie drużyny bełchatowskiej 
wyróżnił się Olejniczak i młody o­
brońca Smolarek. 

W Kutnie odbył się mecz drużyn 
Kolejarza. Zwycięstwo odniosła dru 
żyna Skierniewic w stosunku 5:2 
(3:1). 

W dnłu 4 wrzdnla przybyll do Warszawy lekkoatleci NRD, którzy w dniach 
5-7 września rozegrają w Warszawie międzypaństwowe spotkanie z lekko· 

atletami polskimi. 

W niedzielę grają: Unia (Piotr­
ków) - Włókniarz (Pabianice) i Ko 
lejarz (Skierniewice) - Włókniarz 
(Bełchatów). 

Na zdjęciu: lekkoatleci NRD na terenie AWF w Warszawie, g-dzle zostali zakwa-
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terowani, CAF· - fot. Mott! 

nikogo, Kim chwycił sit( ostatniej nadziei 
i postanowił jednak dotrzeć do chińskiej 
gospody. Isgro towarzyszył mu bez sło­
wa. Wszystkie izby gospody ziały pust­
ką. Znalazłszy się zn6w na ulicy stanęli 
wśr6d śniegu i spojrzeli sobie w oczy. 

- A teraz dokąd p6jdziemy? - zaipy~ 
tał lsgro. 

KONIEC ZLUDZE~ 

przekrzykiwał ich inny żołnierz, wlokąc 
karabin jak miotłę. 

- Hakim! Dlaczego ni.e odpowia~asz? 
- ryczał żołnierz, pokładając się ze .fo1ie 
chu. - Powiedz, jaka jest ta twoja ŹO!ld, 
kapralu. 

Wszystko to stało się dla niego jasne i 
zrozumiale. Niemniej jednak siedział da­
lej przy swym biurku i nadal wręczał wła 
dzom południowo - koreatiskim amery­
ka11.skie nakazy wysiedleń, rozstrzeliwań 
i rzezi. Ale c6ż miał począć sam jeden, 
małe k6łeczko w tej piekielnej maszynie? 

od duszącej go zmory. Zmory iaz~mu, 
morderstwa i barbarzyństwa! 

W ciągu tych kilku godzin pomiędzy 
nim i Kim em za wana zrutała milcząca 
umowa. Bill jak cień towarzyszył wszę­
dzie Koreańczykowi. 
Dokąd szli? Z kim mieli się zobaczyć? 

Na tonącym w ciemnościach placyku 
w pobliżu Misji pastora Ericssona jakiś 
głos przerwał ciszę: 

- Hej, Hakim! A masz tY żoncr? 

- Pewnie, ie mam. W Nursan, nieda-
leko Ankary. 

Dzielnica, w kt6rej centrum znajdował 
się stary Pałac Letni, obsadzona była 
przez oddiiały tureckie. Brygada przy­
gotowywała się do wymarszu z mjasta i 
były to właśnie ostatnie godziny jej po­
bytu w Seulu. Podochoceni żołnierze krą­
żyli w zupełnych ciemnościach, bowiem 
surowe zarządzenia o przestrzeganiu go· 
dziny policyjnej oraz zaciemnieniu obo­
wiązywały mieszkańc6w stolicy. 

Kapral nie odpowiadał na zaczepki ko­
leg6w i zaintonował frywolną piosenkę o 
kobietach. Jeden z żołnierzy zauważył, 
że nie widać nigdzie światel i zapropono­
wał, żeby poszukać jakiejś knajpy. W o­
taczającej ich ciemności nie mogli się 
zupełnie zorientować, a poza tym wypity 
poprzednio w nadmiernej ilości alkohol 
uderzył im do gł6w i wszyscy czterej, za 
taczając się, dreptali po omacku w miej­
scu i obijali się o mur ogrodzenia. 

I tak było aż do dzisiejszego ranka, aż 
do zamachu na generała Walkera, w kt6 
rym mimo woli brał bezpośredni udział. 
Stale widział ocalenie tylko i jedynie w 
szybkim zakończeniu wojny. Spotkanie z 
Kimem odkryło mu niespo:hiewanie moż 
liwość znalezienia innei drogi postępowa­
nia. Jaka to będzie droga - dokładnie 
jeszcze nie wiedział. Jedno tylko było 
dla niego oczywiste, że jest to jedyna · 
niep0wtarzaln:i okazja do uwolnienia się 

Bill nie miał zamiaru nawet o to pytać. 
Może już w tej chwili jest jeńcem w rę­
kad~ Koreańczyka! Tak, jeńcem i kto 
wie, kiedy będzie m6gł powr6cić do Arne 
ryki. O key! Będzie jeńcem i w ten sposób 
nie będzie musiał już więcej .mordować, 
nie będzie musiał popełniać czynów, kt6-
re budziły w nim sprzeciw i wstręt. 

Pomimo sl6w sierżanta o wysiedleniu 
mieszkańc6w td dzielnicy i mimo niemal 
całkowitej pewności, ~e nie znajdzie tam 

Ciemność panowała tak nieprzeniknio­
na, że czterej żołnierze nie widzieli siebie 
nawzajem z odległości kilku kroków. 
Przy ogrodzeniu jeden z nich rechotał ze 
śmiechu i odlewał się hałaśliwie na mnr. 

- A jaka jest twoja żona? - wołał, 
~midąc się rubasznie pierwszy. 

- A czy kto z was wie, jakie jest te­
raz w Ankarze wino rodzynkowe? Na 
Allacha! Tutaj także wino fost dobre! - (D c.n.) , 
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